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Trzyaniowa debata generalna zakończona

Sejm uchwalił plan i budżet na 1970 r
Sejm uchwalił plan i budżet na rok 1970 oraz udzielił ab­

solutorium rządowi za 1988 r. Sejm uchwalił również ustawę 
o utrzymaniu w mocy na okres przejściowy niektórych do­
tychczasowych przepisów prawa karnego.
W poniedziałek wczesnym się wystąpienie prezesa Rady

popołudniem zakończyła się 
trzydniowa generalna debata 
budżetowa w Sejmie PRL. Na 
posiedzeniu obecni byli człon­
kowie najwyższych władz pań 
stwowych, z przewodniczącym
Rady Państwa Marianem
Spychalskim i prezesem Rady 
Ministrów — Józefem Cyran­
kiewiczem. Obradom przysłu­
chiwała się licznie zgromadzo­
na na galerii publiczność. 
Tłoczno było w loży prasowej. 
W poniedziałek — wypełniła 
się również loża dyplomatycz­
na.

W. centrum uwagi znalazło

Nagrody dla rzeźbiarzy 
za prace dla parku 

na Cytadeli
W Związku Plastyków pod­

sumowany został wczoraj I 
etap prac nad wyposażeniem 
Parku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli w plenero­
we rzeźby realizowane w ra­
mach I Poznańskich Spotkań 
Rzeźbiarskich finansowane 
przez Prezydium RN Pozna- 
pia.

Na konkurs ten nadesłało swe 
projekty 51 plastyków z całe 
go kraju, ale głównie ze śro­
dowiska poznańskiego. 31 
rzeźb zakwalifikowanych zo­
stało do realizacji. Plenerowa 
galeria rzeźby w parku ma 
być udostępniona 
stwu na lipcowe 
J970 roku.

społeczeń- 
święto w

W trakcie wczorajszej uro­
czystości 11 rzeźbiarzy, którzy 
zakończyli już pracę nad rzeź 
bami, otrzymało nagrody w 
wysokości 15 000 zł. Nagrody 
te otrzymali: Jan Bakalar- 
czyk, Marian Banasiewicz, 
Benedykt Kasznia, Józef Mur 
lewski, Anna Rodzińska, Je­
rzy Sobociński, Delfina Szczer 
bal, Antoni Szulc, Roman Tar 
kowski, Czesław Woźniak i 
Metody Sowa. Serdeczne ży­
czenia przekazali plastykom 
m. in. z-ca kierownika Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
Zbigniew Pawlak, prezes Wiel 
kopolskiegp Towarzystwa Kul 
turalnego Alojzy Łuczak oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
Prezydium RN Poznania Ja­
nusz Dembski, (ob)

Na zdjęciu - jedna z nagrodzo­
nych prac.

Fot. — K. Przychodzkl

Ministrów — Józefa Cyrankie 
wieża, przyjęte przez izbę go­
rącymi oklaskami. (Streszcze­
nie podajemy na str. 2).

W generalnej debacie nad 
planem i budżetem zabrało 
głos łącznie 35 mówców — 
posłów oraz ministrów z posz 
czególnych resortów. W dys­
kusji tej uwypuklone zostały 
najważniejsze problemy dalsze 
go rozwoju kraju, wymagają­
ce szczególnej uwagi ze strony 
rządu i administracji gospo­
darczej. Ich właściwe rozwią­
zanie ma doniosłe znaczenie 
nie tylko dla przebiegu reali­
zacji planu w 1970 r. ale i na 
przyszłość. Plan na 1970 r. jest 
bowiem — jak podkreślił pre­
mier w swym wystąpieniu w 
Sejmie — wstępem do następ 
nej 5-latki.

Dyskusja w trzecim i ostatnim 
dniu generalnej debaty budżeto­
wej skupiała się, tak jak i po­
przedniego dnia, na węzłowych 
problemach projektu planu i bud­
żetu na rok przyszły. Rzeczowość 
konkretność, propozycje doskona­
lenia metod gospodarowania, ujaw

Wręczenie nagród 
w dziedzinie nukleoniki

W Pałacu Kultury i Nauki 
odbyło się w poniedziałek 
wręczenie 68 laureatom na­
gród przyznanych przez Pań­
stwową Radę do spraw Poko 
jowego Wykorzystania Energii 
Jądrowej za osiągnięcia nau­
kowe i techniczne w dziedzi­
nie nukleoniki.

W tym roku Państwowa Ra 
da przyznała 32 nagrody.

Nagrodą I stopnia wyróżnio 
na została tylko jedna praca 
indywidualna prof. dr Janu­
sza Dąbrowskiego z Instytutu 
Badań Jądrowych w Warsza­
wie. (PAP)

—30 stopni C na północnym wschodzie

Silne mrozy utrudniają 
transport i komunikację

Przez całą niedzielę i poniedziałek na terenie kraju na-
dal utrzymywała się silna fala mrozów. Szczególnie niskie 
temperatury notowano w północno-wschodnich regionach 
kraju, gdzie w nocy dochodziło do minus 30 stopni. W wo­
jewództwach południowych oraz nadmorskich wystąpiły ło­
kalnie drobne opady śniegu.
Na drogach zwłaszcza lokal 

nych utrzymuje się warstwa 
śniegu dochodząca do 8 a miej 
scami nawet do 30 centymet­
rów. Pomimo intensywnie pro 
wadzonej akcji przeciwgołole- 
dziowej na wielu odcinkach 
dróg występuje tzw. śliskość 
pośniegowa utrudniająca ko­
munikację.

Silne mrozy poważnie skom 
plikowały sytuację na kolei.

Tłok na redzie w Gdańsku 
i Gdyni

Jak zwykle w okresie przed­
świątecznym notuje sie liczniej­
szy napływ statków do naszych 
portów morskich. 22 bm. stało w 
Gdańsku i Gdyni prawie sto je­
dnostek handlowych, wśród nich 
20 frachtowców Polskiej Żeglugi 
Morskiej m. in. ..Bieszczadv” nod 
dowództwem knt. Danuty Walas- 
Kobylińskiej. Przez święta stać 
będą w polskich portach liniowce 
z tras skandynawskich, gdyż w 
tym okresie porty szwedzkie nie 
pracują.

Mrozy utrudniają prace prze­
ładunkowe. 4 statki w Gdańsku, 
a 2 w Gdyni z cytrusami oczeku­
ją na poprawę pogody. (PAP) 

niania rezerw oraz pełne popar­
cie założeń programowych dalsze 
go rozwoju kraju — to cechy do 
minujące w debacie.

Na zakończenie plenarnego 
posiedzenia przemówienie wy­
głosił marszałek Sejmu Cz. Wy 
cech.

Przebieg trzydniowej debaty 
pozwala wyrazić przekonanie 
— stwierdził że zadania,
które stawiamy sobie na rok 
1970 — chociaż trudne i wyma 
gające niemałego wysiłku — 
są przecież trafnie zakreślone 
i realne. (PAP)

16 kwietnia 1970 r. w Wiedniu
druga faza rokowań ZSRR-USA

Komunikat w sprawie rozmów w Helsinkach

Dnia 22 grudnia został opublikowany komunikat o spotka­
niu delegacji ZSRR i Stanów Zjednoczonych w sprawie za­
hamowania wyścigu zbrojeń strategicznych.

W związku z osiągniętym 
między rządami Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych porozumieniem w spra 
wie rokowań dotyczących za­
hamowania wyścigu zbrojeń 
strategicznych odbyły się w o- 
kresie od 17 listopada do 22 gru 
dnia 1969 r. w Helsinkach spot 
kania delegacji ZSRR i USA w 
sprawie wstępnego 
związanych z tym 
niem problemów.

Dokonana przez 

omówienia 
zagadnie-

delegacje
wstępna wymiana poglądów na 
temat ograniczenia zbrojeń 
strategicznych była pożyteczna 
dla obu stron.

W wyniku tej wymiany po­
glądów każda ze stron miała 
możność lepszego zrozumienia 
opinii drugiej strony, dotyczą­
cej omawianych problemów. 
Osiągnięto zrozumienie co do 
ogólnego kręgu zagadnień, któ­
re będą przedmiotem dalszej 
wymiany poglądów między

Pęknięcia szyn spowodowały 
liczne opóźnienia pociągów. 
Uszkodzenia instalacji ogrzew 
czych, konieczność odmraża­
nia składów pasażerskich 
oraz uszkodzenia sieci trakcyj 
nej na magistrali Warszawa — 
Katowice było przyczyną opóź 
nień dalszych pociągów pasa­
żerskich głównie dalekobież­
nych.

Sporo poważnych kłopotów 
przysparza pracownikom kolei 
zamarzanie przewożonych towa 
rów — przede wszystkim mia 
łu węglowego, kamienia wa­
piennego, rudy. Ponad 5 tys. 
wagonów z zamarzniętymi to 
warami czekało w portach, hu 
tach, cementowniach i innych 
zakładach na rozładowanie. O

Dokończenie na str. 2

Obrady plenum KC FPK
W poniedziałek w godzinach po­

rannych rozpoczęły sic obrady 
plenum Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej. Tematem obrad jest organiza 
cja dziewiętnastego zjazdu FPK, 
który odbędzie sie w dniach 4—8 
lutego 1970 roku w Nanterre.

Jutro 
ukaże się 

wydanie 
świąteczne 
„GŁOSU"

w którym Czytelnicy 
znajdą:

interesujące publikacje 
m. in. na tematy: prze­
mian gospodarczych w kra 
ju, polityki, podróży za­
granicznych, konfrontacji I Maroka Hasan II oraz prezy- 
poglądów, telewizji i fil- dent ZRA Naser.
mu. Prócz tego świąteczny 
konkurs „Głosu” i PZU. 
Suma nagród 7 500 złotych.

31 grudnia br. 
wszyscy Czytelnicy 
nąszego dziennika 

otrzymają

BARWNY
KALENDARZ

Głosu
Wielkopolskiego'

NA ROK 1970
wy drukowany 
na kartonie.

stroną radziecką, a stroną ame 
rykańską.

Obie strony wyrażają 
wdzięczność rządowi Finlandii 
za stworzenie warunków sprzy 
jających prowadzeniu rozmów.

Osiągnięto porozumienie w 
sprawie wznowienia rozmów 
między delegacjami ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych w dniu 
16 kwietnia 1970 roku w Wie­
dniu i w sprawie kontynuowa­
nia ich w Helsinkach. (PAP)

Zawieszenie ognia 
na granicy

Indii i Pakistanu
Jak donosi korespondent 

Agencji France Presse, z Kal­
kuty w rejonie miejscowości 
Bamungola (Bengal wschodni) 
wprowadzono w niedzielę za­
wieszenia ognia, po 22 godzi­
nach sporadycznej strzelani­
ny, jaka wywiązała się między 
indyjskimi a pakistańskimi 
wojskami ochrony pogranicza.

Przedstawiciele armii oby­
dwu stron mają spotkać się 
we wtorek, ażeby omówić sy­
tuację na granicy indyjsko- 
pakistańskiej. (PAP)

Rekordowy budżet 
obronny NRF

Zachodnioniemiecki budżet 
obrony na rok 1970 osiągnąć 
ma rekordową sumę wydat­
ków — 20,3 mld marek. Pro­
jekt budżetu obrony przekra­
cza o 8 proc, tegoroczne wy­
datki, które zaplanowane były 
na 18,8 mld marek. (PAP)

W sprzedaży — już w przyszłym roku

Oryginalny polski lek 
przeciw chorobie wieńcowej

Twórca binazyny — polskiego środka na nadciśnienie, który zro 
bił karierę światową. przygotował drugi z kolei oryginalny lęk. 
Jest nim nowy preparat o działaniu rozszerzającym naczynia wień 
cowe. Prace nad tym środkiem stosowanym w chorobie wieńco­
wej, która jest obecnie bardzo częsta, trwały kilka lat. same tylko 
badania kliniczne prowadzone były przez 3 lata. Lek ten będący 
dziełem prof. dr Stanisława Binieckiego z Warszawskiej Akademii 
Medycznej, ukaże się w aptekach w roku przyszłym.

Wśród nowych specyfików, jakie dostarczy w przyszłym roku 
lecznictwu przemysł krajowy „Polfa” znajduje sie szereg cennych 
i bardzo poszukiwanych preparatów, które dotychczas sprowadza­
liśmy z zagranicy. Rozszerzony zostanie m. in. o dwa nowe prepa­
raty asortyment środków psychotropowych. Jednym z nich będzie 
odpowiednik bardzo popularnego środka zagranicznego valium oraz 
drugi lek z tej samej kategorii co elenium.

Asortyment środków przeciwreumatycznych wzbogaci się o nie­
zwykle cenny lek występujący pod międzynarodowa nazwą indo- 
methacinum. Przybędą także dwa nowe środki stosowane w lecze­
niu choroby wrzodowej żołądka i dwunastnicy. Bedzie to zdaniem 
gastrologów. niezwykle cenne uzupełnienie obecnego asortymentu 
tej grupy leków. (PAP)

fW drugim dniu konferencji w Rabacie

Dyskusja nad egipskim planem 
mobilizacji potencjału arabskiego

W niedzielę w hotelu „Hilton” w Rabacie rozpoczęły się 
obrady piątej arabskiej konfe encji na szczycie z udziałem 
wszystkich 14 członków Ligi Arabskiej oraz na równych 
prawach przedstawicieli Organizacji Wyzwolenia Palesty-
ny.
Popołudniowe posiedzenie 

plenarne trwało około 5 go­
dzin. M. in. przemawiali król

Według źródeł dobrze poinfor­
mowanych, prezydent Naser do­
konał przeglądu sytuacji na Blis­
kim Wschodzie. Wyjaśnił on sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych, 
propozycje oraz manewry USA 
zmierzające do zyskania na cza­
sie. Mówił on również o amery­
kańskich dostawach broni dla 
Izraela oraz poparciu USA dla

Jordańskie miasto 
ostrzelane przez Izrael

Agresorzy izraelscy zbombar 
dowali w poniedziałek rano o 

godz. 8.30 czasu lokalnego mia 
sto Irbid w północnej części 
Jordanii. Jordański rzecznik 
wojskowy stwierdził, że Izrael 
czycy użyli ciężkiej artylerii. 
Siły jordańskie, które odpo­
wiedziały ogniem, nie ponio 

' sły strat. Nie wiadomo, jak 
długo trwała wymiana strza­
łów.

Jak donosi z Tel-Awlwu kores­
pondent Agencji Reutera, budżet 
wojskowy Izraela osiągnął we­
dług danych oficjalnych 3 miliar 
dy funtów izraelskich, co stano­
wi sumę około półtora raza więk 
szą niż w przededniu agresji prze 
ciwko krajom arabskim latem 
19S7 r. Według informacji z min. 
obrony, w najbliższym czasie nie 
należy się spodziewać redukcji wy 
datków na cele wojskowe. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium ZG ZMS
W poniedziałek odbyło się 

w Warszawie posiedzenie Pre 
zydium Zarządu Głównego 
ZMS. Obok członków Prezy­
dium w posiedzeniu udział 
wzięli: przewodniczący zarzą­
dów wojewódzkich ZMS, kie 
równicy wydziałów ZG 
oraz redaktorzy naczelni 
sy młodzieżowej.

Tematem posiedzenia

ZMS 
pra-

było
nakreślenie głównych kierun 
ków pracy organizacji w ro­
ku przyszłym. W czasie nara­
dy dokonano wstępnej oceny 
działalności organizacji w br. 
oraz dotychczasowego przebie 
gu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. Na tle tej oceny 
przyjęto program najważniej­
szych zadań wynikających dla 
kół ZMS-owskich z uchwał V 
Zjazdu PZPR, IV Zjazdu ZMS 
oraz uchwał II i IV Plenum 
KC PZPR. (PAP)

Zwycięstwo włoskich 
metalowców

Po wielu miesiącach walki 
włoscy metalowcy odnieśli 
zwycięstwo. W niedzielę pod­
pisana została nowa umowa 
zbiorowa o pracę. Przewiduje 
ona, podwyżkę i skrócenie 
czasu pracy oraz zwiększenie 
praw związkowych.

Stolica Włoch sparaliżowana zo­
stała nowym strajkiem pracowni­
ków transportu miejskiego. Kie-
rowcy autobusów, 
tramwajów a także 
metra nie stawili się 
łek do pracy. (PAP)

trolejbusów, 
pracownicy 

w poniedzia

Izraela w innych dziedzinach 
m. in. o służbie obywateli ame­
rykańskich w armii izraelskiej. 
Naser dodał, że wobec tego, iż 
Izrael nie chce usunąć się z oku 
powanych terenów arabskich tyl­
ko siłą i presją można go z nich 
usunąć.

W poniedziałek o godzinie 
11.30 czasu warszawskiego 
wznowione zostały obrady V 
Arabskiej Konferencji na 
Szczycie. Posiedzenie ponie­
działkowe poświęcone było dy 
skusji nad egipskim planem 
zmobilizowania potencjału a- 
rabskiego do walki o likwida 
cję skutków agresji izrael­
skiej. Plan ten przedstawiony 
został przez ministra wojny 
ZRA, gen. Fauzi w niedzielę 
wieczorem. Dotyczy on żarów 
no mobilizacji sił wojskowych 
jak też finansowania operacji 
militarnych przeciwko agreso 
rom. (PAP)

Nowa propozycja pokojowa 
sił wyzwoleńczych

Wietnamu Południowego
Jak podaje Agencja France 

Presse, powołując się na ko­
munikat rozgłośni partyzanc­
kiej „Wyzwolenie” dowództwo 
sił Narodowego Frontu Wyz­
wolenia Wietnamu Południo­
wego byłoby gotowe zagwaran 
tować bezpieczeństwo woj­
skom amerykańskim w czasie 
ich honorowego wycofywania 
się, jeśli strona amerykańska 
wyraziłaby zgodę na poważne 
negocjacje w tej sprawie.

PAP

Ataki artyleryjskie 
na obiekty USA i Sajgonn
Jak podaje Agencja France 

Presse, w ciągu ostatnich go­
dzin. w Wietnamie Południo­
wym panował względny spo­
kój. Jednakże siły wyzwoleń­
cze przeprowadziły kilka akcji 
bojowych. Artyleria pratyzanc 
ka ostrzelała w nocy z niedzie 
li na poniedziałek 6 obiektów 
agresora, z czego 2 uznane zo­
stały przez dowództwo USA 
za ważne. Partyzanci ostrzela­
li m. in. pociskami moździe­
rzowymi pozycje reżimowych 
sił regionalnych w prowincji 
Dinh Tuong (delta Mekongu). 
20 żołnierzy nieprzyjacielskich 
zostało wyeliminowanych z 
walki. (PAP)

Poprawa stanu zdrowia 
prezydenta Ugandy

Według komunikatu podane 
go w-poniedziałek w Kampali, 
stan zdrowia szefa rządu 
Ugandy, prezydenta Miltona 
Obote ulega systematycznemu 
polepszeniu.

Policja prowadzi nadal śle- _ 
dztwo w sprawie nieudanego 
zamachu na życie prezydenta 
Obote. Zatrzymano kilka osób 
z partii opozycyjnych. Według 
ostatnich doniesień, po wpro­
wadzeniu stanu wyjątkowego 
w Ugandzie panuje spokój.

PAP

Wojska biafrańskie 
w kontrofensywie
Korespondent Agencji Fran­

ce Presse w miejscowości Uli 
(Biafra) pisze w poniedziałek, 
że rozgłośnia „Głos Biafry” po 
dała trćść biafrańskiego komu­
nikatu wojskowego, z którego 
wynika, że wojska separaty­
stów przystąpiły do kontrofen­
sywy w celu odbicia utraco­
nych terytoriów, które przeszły 
pod kontrolę armii federalnej 
w wyniku ostatnich akcji zbrój 
nych. (PAP)

IPOGODA
23 bm. bedzie zachmurzenie nie 

wielkie i umiarkowane, lokalnie 
wzrastające do dużego i drobne 
opady śniegu. Temperatura mak­
symalna od minus 18 st. na wseho , 
dzie do minus 10 st. na zachodzie.



Umacnianie jedności państw socjalistycznych
główną zasadą polskiej polityki

W pierwszej części swego 
wystąpienia premier omówił 
główne założenia naszej polity 
ki gospodarczej i wskazał na 
przyczyny, dla których jesteś­
my już w stanie i musimy 
przechodzić na nowe, intensyw 
ne metody gospodarowania. W 
tym kontekście — plan na 
1970 r. stanowi wstęp do na­
stępnej 5-latki.

Omawiając sprawy gospodar 
cze . premier Cyrankiewicz 
stwierdził, że na tle ogólnego, 
poważnego wzrostu majątku 
narodowego Polski w ciągu 4 
pierwszych lat obecnej pięcio­
latki na tle wzrostu produkcji 
przemysłowej i rolnej oraz do 
chodu narodowego, w gospo­
darce kraju wystąpiło szereg 
napięć. Są one w części wyni­
kiem stosowania — w poprzed 
nim okresie uzasadnionych 
względami obiektywnymi — 
ekstensywnych metod gospoda 
rowania. Na obecnym pozio­
mie naszej gospodarki metody 
te są już przestarzałe, stają się 
przyczyną istnienia wielu ha­
mulców. Wymieniając szcze­
gólnie newralgiczne punkty w 
naszej gospodarce premier 
wskazał przede wszystkim na 
handel zagraniczny.

Mówiąc o zadaniach związa 
nych z unowocześnianiem pro­
dukcji i poprawą gospodarnoś 
ci premier wskazał na koniecz 
ność gospodarowania oszczę­
dnego. Zasady wprowadzane 
w tym zakresie nie są jednora 
zową akcją. Wdrażanie do 
oszczędności — to jeden z waż 
nych czynników wychowania 
obywatelskiego.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia premier zwrócił 
uwagę, że w 1970 r. kontynuo­
wany będzie dalszy wzrost za­
sobów rynkowych dla ludnoś­
ci, m. in. wzrost poszukiwa­
nych towarów konsumpcyj­
nych. Będzie prowadzona od­
powiednia polityka kształtowa 
nia właściwej struktury do­
chodów. Przywiązuje się wiel 
ką wagę do stabilizacji kosz­
tów utrzymania.

Przechodząc do problemów 
polityki zagranicznej J. Cyran 
kiewicz podkreślił, że Polska 
jest aktywną częścią otaczają­
cego nas świata w solidarnej 
socjalistycznej wspólnocie, ce­
mentowanej i umacnianej 
obronnym Układem Warszaw­
skim i układami przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Ra­
dzieckim, z Czechosłowacją, 
z NRD i innymi krajami socja 
listycznymi.

Dynamiczna, inicjatywna ro­
la krajów socjalistycznych po­
zostaje wciąż niezmienna. Kon 
sekwentna pokojowa polityka 
ZSRR, Polski i innych krajów 
socjalistycznych, wspierana 
aktywnością wszystkich sił o- 
powiadających się za pokojo­
wym rozwojem świata, odgry­
wa dziś istotną rolę w przeciw­
stawianiu się zamiarom im­
perializmu, w walce o postęp i 
pokojowe współżycie. Mimo 
uczynionych postępów w umac 
nianiu pokoju istnieją dziś jed 
nak nadal ogniska niebezpiecz­
nych napięć.

Z uwagą i niepokojem śledzi 
my rozwój sytuacji w Wietna­
mie — oświadczył premier — 
tak zwany program „wietna- 
mizacji” wojny, głoszony przez 
prezydenta Nixona nie jest bo­
wiem niczym innym, jak dal­
szą kontynuacją amerykań- 
........... HUMOR 1 SATYRA 
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opracował Jerzy Walasek

- Nie sądzę, zę­
by na środku 
szosy do Krako­
wa rosła choin­

ka!

skiej polityki agresji w Wiet­
namie.

Rząd polski jest w pełni prze 
konany, że propozycje rządu 
DRW i Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Płd. — a w szczególności 
10-punktowy program rozwią­
zania całości problemu połud- 
niowo-wietnamskiegó i przy­
wrócenia pokoju w Wietnamie 
— stworzyły realne przesłanki 
szybkiego zakończenia działań 
wojennych i uregulowania po­
kojowego wszystkich proble­
mów tego regionu. Wspólne o- 
świadczenie z dnia 4 grudnia 
przywódców partyjnych i rzą­
dowych 7 krajów socjalistycz­
nych z okazji narady w Mo­
skwie udzieliło jednomyślnego 
poparcia tym propozycjom.

Stwierdzając, że świat cały 
jest wstrząśnięty masową 
zbrodnią dokonaną przez od­
dział amerykański na bezbron­
nej ludności południowowiet- 
namskiej wioski My-Lai, mów­
ca wskazał że powinna ona być 
jeszcze jednym sygnałem alar­
mowym dla społeczeństwa ame 
rykańskiego.

We wspólnym oświadczeniu 
z końca listopada br. partie 
i rządy krajów socjalistycz­
nych — kontynuował mówca — 
ponownie zwróciły uwagę świa 
ta na coraz to bardziej niebez 
pieczną sytuację na Bliskim 
Wschodzie, gdzie narzędziem 
agresji i walki imperializmu 
przeciw suwerenności i inte­
gralności terytorialnej krajów 
arabskich stała się ekspansjo 
nistyczna polityka Izraela. Tę 
agresję przeciw krajom arab 
skim postępiamy kategorycz­
nie. Domagaliśmy się i doma 
gać się będziemy podjęcia od 
powiednich kroków dla pilne 
go rozwiązania konfliktu w o- 
parciu o uchwałę Rady Bez­
pieczeństwa ONZ z 22 listopa 
da 1967 r. i zmuszenia Izraela 
do podporządkowania się tym 
decyzjom. Popieramy państwa 
arabskie oraz Arabów pale­
styńskich w ich słusznej wal 
ce. Uważamy, iż głównym wa 
runkiem uregulowania tego za 
palnego kryzysu jest wycofa­
nie wojsk agresora z okupo­
wanych terytoriów arabskich.

J. Cyrankiewicz stwierdził 
dalej, że główną zasadą poli­
tyki polskiej pozostaje nie 
zmienne dążenie do umocnie­
nia jedności państw wspólno­
ty socjalistycznej, do rozwoju 
i pogłębienia wszechstronnej 
współpracy z bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi. Osłabia­
nie jedności stwarza zawsze 
pokusy dla przeciwników, cze 
go przykłady mieliśmy w ubr. 
z rozbijacką i rozkładową dzia 
łalnością rewizjonistycznych i 
antysocjalistycznych sił w Cze 
chosłowacji, czemu wspólnie z 
towarzyszami czechosłowacki­
mi stawiliśmy czoła. Zwar­
tość i zgodność działania poz 
wala odnosić sukcesy w wal­
ce o wspólne cele.

Premier Cyrankiewicz przy­
pomniał- że kierując się nad­
rzędnym interesem zabezpie­
czenia pokoju na kontynencie 
europejskim kraje socjalistycz 
ne wystąpiły z propozycjami 
zbudowania wspólnym wysil- 
kim wszystkich państw euro­
pejskich skutecznego systemu 
bezpieczeństwa i współpracy. 
Realistyczny program rozwią­
zania zasadniczych problemów 
naszego kontynentu spotkał 

się z dużym zainteresowa­
niem, stał się podstawą do 
dwustronnych i wielostron­
nych konsultacji między pań­
stwami europejskimi. Konsul­
tacje te dotyczą przede wszy­
stkim propozycji zwołania eu 
ropejskiej konferencji, której 
Polska udziela pełnego popar­
cia. U podstaw polityki pol­
skiej w tym względzie leży za 
sada, że istniejące w Europie 
realia powstałe w konsekwen­
cji zwycięstwa nad hitleryz­
mem powinny być przez wszy 
stkie państwa uznawane i sza 
nowane. Przyjęcie tej zasady 
a szczególnie uznanie i niena 
ruszalność istniejących w Eu­
ropie granic stanowi punkt 
wyjścia dla rzeczywistej nor­
malizacji stosunków i bezpie­
czeństwa w Europie. Konty­
nuując omawianie problemów 
europejskich premier Cyran­
kiewicz podkreślił, że jedną z 
głównych zapór na drodze do 
utrwalenia bezpieczeństwa w 
Europie były przez dwa dziesię 
ciolecia rządy Niemieckiej 
Republiki Federalnej i ich po 
lityka negująca uparcie istnie 
jące realia polityczne Europy 
powojennej. -„Zawsze twierdzi 
liśmy — oświadczył mówca — 
że polityka negująca i odrzu­
cająca te podstawowe realia 
prowadzi do nikąd lub do ka­
tastrofy. Stanowczość Polski i 
innych krajów socjalistycz­
nych wobec NRF była w tych 
warunkach w pełni uzasadnio 
na.”

Nawiązując do wstępnej de 
klaracji nowego rządu NRF 
wyrażającej gotowość podję­
cia rozmów politycznych z Pol 
ską J. Cyrankiewicz oświad­
czył. że punktem wyjściowym 
otwarcia procesów normaliza­
cji stosunków między NRF i 
Polską jest uznanie przez 
NRF granicy zachodniej Pol­
ski na Odrze i Nysie jako osta 
tecznej i nienaruszalnej. Nie 
ma i nie może być innej podsta 
wy dla stworzenia warunków 
do prawdziwej normalizacji 
tych stosunków między oboma 
państwami. Przyjazne stosun­
ki między Polską a Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
stanowią istotny czynnik tego 
procesu normalizacji. Kieru­
jąc się tymi przesłankami 
oraz zgodnie z interesami bez­
pieczeństwa Polski jak i całej 
Europy rząd PRL nie uchylał 
się w przeszłości i nie uchyla 
się nadal od omówienia z in­
nymi państwami wszelkich 
spraw, które służyć mogą nor 
malizacji stosunków i rozwojo 
wi współpracy państw europej 
skich. W tym duchu również 
gotów jest podjąć wymianę po 
glądów z rządem NRF i w 
tym duchu odpowiadamy rzą 
dowi NRF na jego listopado­
wą notę. Nota ta dziś będzie 
wręczona w Bonn. Politykę no 
wego rządu NRF będziemy 
oceniać na podstawie tych sa­
mych kryteriów jakimi zwyk 
liśmy byli oceniać politykę 
wszystkich jej poprzednich 
rządów — na podstawie kon­
kretnych czynów i faktów.

PAP

Interesujące badania naukowców

Czy istnieje chromosom zbrodni?
Istnieje powiedzenie „jednej 

matki dziatki”. Dwaj bracia — 
wychowani w tych samych warun 
kach, przez tych samych rodzi­
ców — jeden uczciwy, spokojny, 
drugi odszczepieniec — agresyw­
ny, groźny dla otoczenia, krymi­
nalista. Na niektóre tego rodzaju 
przypadki nauka rzuca obecnie no 
we światło. Okazuje się, że wśród 
pewnej kategorii kryminalistów, 
wyróżniających się szczególnie wy 
sokim wzrostem (powyżej 180 cm), 
wyodrębnia się charakterystycz­
ne anomalia w układzie chromo­
somów męskich.

W niektórych krajach zachod­
nich podjęto na tej podstawie ba­
dania wśród wyróżniających się 
wymienionymi cechami przestęp­
ców.

W latach 50-tych stwierdzone 
zostało po raz pierwszy, że czło­
wiek posiada 46 chromosomów. 
Różnice w układzie chromosomal- 
nym między kobietą a mężczyzną 
Dolegaia na tym. że kobieta posia 
da 2 chromosomy x. a mężczyzna

Dalsze badania wykapały, że u 
osób z nieprawidłowym rozwojem 
płciowym czy zaburzeniami psy- 
chicznymi stwierdza się niekiedy

W sprawie Bliskiego Wschodu

U Thant oczekuje 
porozumienia 

czterech mocarstw 
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant oświadczył w ponie­
działek w czasie konferencji 
prasowej, iż oczekuje że 4 mo 
carstwa osiągną konkretne po 
rozumienie w sprawie rozwią 
zania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie do końca stycznia 
1970 r. (PAP)

Izrael otrzyma 
brytyjskie czołgi?
Minister spraw zagranicz­

nych Izraela Aba Eban odle­
ciał w niedzielę wieczorem do 
Tel Awiwu po zakończeniu 
2-dniowej wizyty w W. Bry­
tanii.

Obserwatorzy polityczni w 
Londynie przypuszczają, że w 
czasie wizyty omawiany był 
m. in. problem sprzedaży Izra 
elowi przez W. Brytanię czoł­
gów typu „Chieftain”.

Występując wobec przedsta­
wicieli organizacji żydowskich 
w Londynie Eban ponownie 
mówił o zamiarach Tel Awi­
wu pozostania na terytoriach 
bezprawnie zagarniętych przez 
Izrael krajom arabskim w cza 
sie agresji w czerwcu 1967 r.

PAP

Porozumienie finansowe
6 państw EWG

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek ministrowie spraw 
zagranicznych, finansów, go­
spodarki i rolnictwa 6 kra­
jów Wspólnego Rynku doszli 
w zasadzie do uregulowania 
kwestii finansowania rolnict­
wa. Otwiera to drogę do przy 
szłych rokowań z W. 
nią i innymi krajami 
jącymi się o przyjęcie 
organizacji.

Porozumienie jest 

Bryta- 
ubiega 
do tej

kompro
misem, a cała jego realizacja 
zależeć będzie od przyszłego 
rozwoju sytuacji gospodarczej 
EWG do roku 1978. Nie osiąg 
nięto jeszcze porozumienia do 
tyczącego wspólnego rynku wi 
na i wyrobów tytoniowych. 
Na ten temat toczą się dalej 
rozmowy. (PAP) 

Biura wynajmu „tymczasowych żon“ 
w Wietnamie Południowym

Rząd sajgoński w Wietnamie Południowym zalegalizował 
handel dziewczętami dla żołnierzy amerykańskich i innych 

wojsk okupacyjnych. Powstał y dobrze prosperujące biura 
i przyjaciółek na okres odwynajmu „tymczasowych żon 

tygodnia do miesiąca”.
W koszarach wojsk okupa­

cyjnych i w mieście sprzeda 
wane są „przewodniki po Saj 
gonie” za 25 centów z wyka 
zem biur wynajmu i miejsc 
zamieszkania dziewcząt do wy 
najęcia. Ułamkowe wiadomoś 
ci o tym otwartym handlu ży 
wym towarem już od dawna
przenikały do prasy krajów 
azjatyckich, lecz dopiero obec 
nie nabrały rozgłosu w prasie 
anglo-amerykańskiej po uka­
zaniu się książki Johna Mc 
Crimmona pt. „Nowe prze­
stępstwa”. Autor pisze, że na 
początku 1969 roku w policji 
sajgońskiej zarejestrowanych 
było 34 tys. dziewcząt w wie-

anomalia w liczbie bądź w kształ 
cie chromosomów. Do niezwykle 
interesujących spostrzeżeń do­
szedł uczony angielski Casey, któ 
ry przystąpił do badania chromo­
somów płciowych u osób o asoc- 
jalnym, agresywnym zachowaniu. 
Stwierdził on u tego typu męż­
czyzn nieprawidłowość chromoso- 
malną polegającą na obecności do­
datkowego chromosomu męskiego.

Ponieważ mężczyźni z obecnoś­
cią 2 chromosomów y wykazywali 
charakterystyczne, wspólne cechy 
takie jak agresywne zachowanie 
oraz wysoki wzrost, powstało py 
tanie — czy te „męskie” cechy 
można wiązać z wpływem dwóch 
męskich chromosomów y. Tę część 
badań przeprowadził polski nau­
kowiec dr Krzysztof Boczkowski 
z Warszawskiej Akademii Medy­
cznej, który wspólnie z dr Ca- 
sey’em opublikował pracę w an-

czasopiśmiegielskim
Badania wykazały, że 
mosomy y przejawiają 
tywność, w związku z 

„Naturę”, 
ota chro- 
swoją ak- 
tym agre-

sywne zachowanie oraz wysoki 
wzrost tłumaczy się sumarycznym 
działaniem dwóch chromosomów 
y. (PAP)

50 tys. dokumentów przekazano z Polski

Ściganie zbrodniarzy hitlerowskich
w NRF - sprawą nadal otwartą

Grupa robocza Głównej Komisji Badania Zbrodni ktora 
rowskich w Polsce, która pod przewodnictwem dyreK 
Gł. Komisji dr. Czesława Pilichowskiego przebywała ou
bm. w NRF, powróciła do Warszawy.

Główna komisja przekazała 
central dokumentacyjnych i 
organów wymiaru sprawiedł iw 
ści NRF w ciągu ostatnich lat P 
nad 50 tys. fotokopii i mikron 
mów dokumentów oraz oK. 15 w * 
zeznań świadków w sprawie z 
ni hitlerowskich w Polsce 
nych krajach Europy, okupowa 
nych przez HI Rzeszę orzy- 
Problemy związane z wy,koi*y 
staniem tej dokumentacji do a 
szego ścigania zbrodniarzy hit - 
rowskich przez organa proKurat 
skie i sądowe NRF, zostały 
cjatywy Głównej Komisji 
ne z właściwymi prokuratorami 
NRF. W trakcie rozmów zwróco­
no ze strony grupy roboczej 
Głównej Komisji szczególną uwa 
gę na zagadnienia prawne, wyni 
kające z konwencji ONZ z 26 li­
stopada 1968 r. o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrodni

W czasie pobytu w NRE gru 
pa robocza Głównej Komisji 
zaznajomiła się ze stanem 
śledztw i procesów przeciwko 
zbrodniarzom hitlerowskim, 
które odbędą się w NRF w 
1970 r. W związku z tym Cz. 
Pilichowski przeprowadził kon 
ferencje z generalnymi proku­
ratorami: Hesji — dr. Gauffem, 
oraz Nadrenii i Westfalii — 
dr. Drueghem, oraz kierowni­
kami central do spraw ściga­
nia sprawców zbrodni hitlerow 
skich w kilku miastach zachód 
nioniemieckich.

Spotkanie w NK ZSL
22 bm. w siedzibie Naczelne 

go Komitetu ZSL w Warsza­
wie, odbyło się spotkanie kie­
rownictwa Naczelnego Komi­
tetu ZSL, członków Prezydium 
i Sekretariatu NK — z pre­
zesami wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa.

W czasie spotkania prezes 
NK ZSL, Czesław Wycech do 
konał podsumowania wyników 
roku 1969 w działalności poli 
tycznej i społeczno-gospodar­
czej w kraju oraz omówił za 
dania roku 1970.

Stwierdził on, że 
na od dwunastu lat 
rolna KC PZPR i 

realizowa 
polityka 

NK ZSL
znajduje pełne poparcie chło­
pów, którzy szybko podnoszą 
produkcję rolną. (PAP)

Wykonano wyrok 
na spiskowcach 

w Burundi
Jak donoszą z Bujumbury w 

poniedziałek rano wykonano 
wyrok na 23 osobach, skaza­
nych na karę śmierci za usiło 
wanie dokonania zamachu sta 
nu w Burundi. Wśród nich 
znalazł się m. in. b. minister 
ulanowania Kanyaruguru.

PAP

ku od 12 lat. W stolicy połud 
niowego Wietnamu istnieje po 
nad 200 agencji, zajmujących 
się werbunkiem dziewcząt w 
Wietnamie, Laosie i Kambo­
dży. Dziewczęta wietnamskie, 
stawiające opór, uznawane są 
za politycznie podejrzane i 
zsyłane do obozów karnych, 
skąd po „przeszkoleniu” od­
dawane są w ręce agentów ży 
wym towarem.

Austriackie pismo „Volksstim- 
me” zamieszcza korespondencję z 
Wietnamu, której autor miał moż 
ność odwiedzenia „salonu” 
gońskiego „biura wynajmu 
czasowych żon” niejakiej 
Lie. Jej agentura zajmuje 

saj- 
tym- 
pani 

pięk-
ną willę w ogrodzie, wnętrze przy 
pominą biura wielkiego przedsię 
biorstwa. Pełno tu albumów z 
nudystycznymi zdjęciami kandy­
datek na tymczasowe żony. Kilka 
osób ze służby, władające dobrze 
językiem angielskim, ułatwia żol 
nierzom, oficerom i dygnitarzom 
zawieranie transakcji. Ceny waha 
ją się w zależności od wartości 
fizycznej kandydatki i okresu 
„zamążpójścia”. Madame Lie lubi 
przechwalać się podziękowania­

mi amerykańskich wyższych woj 
skowych i nawet sajgońskich dyg 
nitarzy,

Prasa postępowa krajów 
azjatyckich domaga się likwi 
dacji tych biur stręczenia do
nieżądu, 
jeszcze 
stępstw 
pantów.

które ujawniają 
jedną formę prze- 
amerykańskich oku- 
(fh)

Posiedzenię 
Komisji Dunajskiej 
W Budapeszcie odbyło się posie 

dzenie Komisji Dunajskiej. w któ 
rym uczestniczyli przedstawiciele 
Austrij. Bułgarii. Czechosłowacji, 
Jugosławii. Rumunii. Węgier i 
Związku Radzieckiego.

W celu dalszego rozwoju żeglu 
gi na Dunaju, na wniosek dele­
gacji węgierskiej podjęto decyzje 
o stworzeniu na całym jego bie­
gu systemu radiolokacyjnego oraz 
systemu łączności krótkofalowej. . 

przeciwko ludzkości, a także na 
niewłaściwą wykładnię par. su 
ust. 2 kodeksu karnego NRF w od 
niesieniu do ścigania i karania 
zbrodniarzy hitlerowskich, w szcze 
gólności tych morderców zza biur 
ka, którzy nie zostali dotychczas 
ukarani przez organa sądowe 
NRF. (PAP)

Zadania SPD 
na rok 1970

Sekretarz generalny zachód 
nioniemieckiej Partii Socjal­
demokratycznej (SPD) Hans 
Juergen Wischnewski przedsta 
wił w poniedziałek na konfe­
rencji prasowej w Bonn głów; 
ne zadania SPD w roku 1970.- 
Praca wewnątrzpartyjna skon 
cęptruje się na następujących 
5 zadaniach:

1) rozwoju społecznego program 
mu partii, 2) poprawie systemu 
informacji wewnątrz partii i na 
zewnątrz, 3) rozszerzeniu kontak 
tów z młodzieżą, 4) reformie re­
gionalnej struktury partii, 5) przy 
gotowaniach do pięciu wyborów 
do landtagów, jakie odbyć się ma 
ją w- roku 1970. (PAP)

Ankieta w NRF
Niemcy nie wierzą 

w zjednoczenie
Większość, ludności..Niemiec 

zachodnich — 62 proc. — uwa 
ża, że nie dożyje zjednoczenia 
Niemiec, 18 proc, jednak żywi 
taką nadzieję — wskazuje an­
kieta zachodnioniemieckiego 
Instytutu Badania Opinii Pub 
licznej w Allensbach, której 
wyniki opublikował tygodnik 
„Stern”.

Co drugi Niemiec w NRF go 
towy jest uznać Niemiecką 
Republikę Demokratyczną i 
ostatecznie zrezygnować z 
ziem położonych na wschód od 
Odry i Nysy, jeśli w rezulta­
cie takiej decyzji nastąpiłoby 
odprężenie w Europie. Wresz­
cie, według wyników ankiety 
— większość Niemców w NRF 
— 74 proc. — jest za tym. by 
kanclerz Willy Brandt i prze 
wodniczący Rady Państwa 
NRD Walter Ulbricht spotkali 
się w celu przeprowadzenia ro 
kowań, zaś jedynie 10 proc, 
sprzeciwia się temu. (PAP)

Silne mrozy
Dokończenie ze str. 1 

połowę dłużej niż normalnie 
trwa rozładunek i rozmarza­
nie rud żelaza na stacjach gra 
nicznych. Na skutek nierozła- 
dowywania szybkiego wago­
nów towarowych kopalnie 
Śląska nie otrzymały koniecz­
nej ilości węglarek.

Wyjątkowo trudne warunki 
atmosferyczne zmuszają kole­
jarzy do stałej czujności. Wie­
le wysiłku wkłada się przy 
nieustannym sprawdzaniu 
szyn zarówno na szlakach ko 
lejowych jak i na stacjach. 
Troskliwą opieką objęte są na 
dal przede wszystkim zwrotni 
ce kolejowe.

Silne mrozy były m. in. przyczy 
ną opóźnień pociągów przyjeżdża 
jących do stolicy. Swoiste rekor­
dy biły tu zwłaszcza pociągi przy 
bywające z 
np. pociąg 
niony był 

zagranicy.
z Sofii
O 700

I tak 
opóź- 

minut,
z Londynu o 400 min., a z Rzymu 
o 390 min. Prawie wszystkie pocią 
gi krajowe przychodziły z poważ 
nym opóźnieniem. Pociąg relacji 
Szczecin — Warszawa zanotował 
131 min. opóźnienia, a z Żagania — 
102 min. Opóźnienie pociągu z 
Poznania wynosiło 80 min. Nieco 
lepiej przedstawia się sytuacja w 
komunikacji samochodowej. Głów 
ne drogi woj. warszawskiego były 
przejezdne, lokalnie tylko wystę­
powała gołoledź. Autobusy PKS 
funkcjonowały więc bez więk­
szych zakłóceń. Opóźnienia nie by 
ły większe niż pół godziny. (PAP) i
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Bsś wna Jroga ziemniaka

Od bukietu 
do... przemysłu 
Od wielu lat króluje w naszym jadłospisie. Prawie nie 

wyobrażamy sobie życia bez niego.
innh H?“niak TrTaz pierwszy ukazał się na naszych sto­
łach dopiero w XVII w. I to w celach ... dekoracyjnych. Za

Sobie^ieS°< ta wcale niebrzydka w czasie 
ia roślina zdobiła stoły biesiadne siedemnastowiecz 

nej szlachty.

W JADŁOSPISIE - Z PRZYPADKU
I dopiero przypadek sprawił, że odkryto jego właściwości 
zywcze. Jeden z ówczesnych dostojników, widocznie ob- 

arzony dużą spostrzegawczością zauważył, że po przekwitnię 
ciu na łodyżce wyrosły pomiędzy liśćmi zielone twarde ku- 
leczki. wielkości orzecha. Ponieważ do jego uszu dotarły już 
wieści, ze jest to podobno roślina jadalna, kazał owe kulecz­
ki ugotować. Kucharz zrobił co pan przykazał i aby były 
smaczniejsze polał kuleczki masłem i posypał cukrem. Ja­
rzyna okazała się jednak gorzka i twarda. Gospodarz kazał 
więc roślinę wyrwać z korzeniami i spalić, aby w ten spo­
sób zniszczyć ją na zawsze. Kiedy ognisko wystygło, znale­
ziono w popiele mięciutkie, brunatne bulwy, które okazały 
się bardzo smaczne. Tak oto, jak wieść niesie, nauczyliśmy 
się jeść ziemniaki.

Później, dzięki swoim szczególnym właściwościom rozrod­
czym, a także dzięki wartościom odżywczym (węglowoda­
ny, białko) ziemniak przyczynił się do zlikwidowania klęsk 
głodowych jakie często niegdyś nawiedzały ludność. Doszło 
też do rozwoju hodowli trzody chlewnej, co z kolei pozwoli 
ło na stworzenie znacznie większych zapasów żywności na 
świecie.

Polska jest krajem, który ma bardzo dużą powierzchnię 
uprawy ziemniaków. Stały się one naszym prawdziwym bo­
gactwem narodowym. Pod względem a produkcji ziemniaka 
zajmujemy drugie miejsce (po ZSRR) na świecie. Wystarczy 
powiedzieć, że wartość rocznych zbiorów w Polsce przewyż­
sza i wartość rocznego wydobycia węgla i wartość zbiorów 
czterech zbóż łącznie.

W KAŻDYM RAZIE CENNY SUROWIEC
Poza tym, że ziemniak stanowi — co tu dużo mówić — pod 

stawę wyżywienia ludzi i pokarm dla zwierząt, jest też cen­
nym surowcem dla przemysłu. Jako kraj o dużym nasileniu 
uprawy ziemniaka posiadamy także szeroko rozbudowany 
przemysł przerabiający ziemniaki. Istnieją trzy zasadnicze 
kierunki przerobu ziemniaków: na spirytus (przemysł go­
rzelniany), susz ziemniaczany pastewny (pasza zbliżona do 
śruty zbożowej) oraz na krochmal i jego pochodne, stosowa­
ne tylko w przemyśle spożywczym. W tym ostatnim używa j 

się go do wyrobów cukierniczych, proszków do pieczenia, 
mączek budyniowych, makaronu i koncentratów spożyw­
czych. Oprócz tego mączka ziemniaczana znajduje zastosowa 
nie w przemyśle włókienniczym do oklejania i wygładzania 
nici przy tkaniu oraz przy wyrobie włókien sztucznych, a w 
przemyśle papierniczym do glazurowania papieru. W prze­
myśle kosmetycznym używa się jej do pudrów w przemyśle 
farmaceutycznym natomiast do wyrobu kapsułek opłatko­
wych, do pastylkowania środków leczniczych itp. Poza tym 
stosuje się ją także do wyrobu zapałek, atramentów, klisz 
fotograficznych, sztucznych ogni, mydła mazistego, prosz­
ków do prania, wreszcie do wyrobu różnego rodzaju-prepara 
tów krochmalopodobnych o wielorakim przeznaczeniu w in­
nych dziedzinach przemysłu.

STULETNIE TRADYCJE PRZEMYSŁOWE
Przemysł ziemniaczany w Polsce ma już stuletnią tra­

dycję. Zaczęło się w 1870 r. od małej fabryczki krochmalu w 
Podlodowie koło Lublina. W 1886 r. uruchomiono pierwszą 
syropiarnię i krochmalnię na terenie Poznańskiego — we 
Wronkach. Obecnie ogólnokrajowe Zjednoczenie Przemysłu 
Ziemniaczanego zrzesza 23 duże i średnie zakłady produkują 
ce krochmal. Przemysł ziemniaczany zasilają także 22 mniej­
sze krochmalnie o charakterze rolniczym, pozostające w za­
rządzie Państwowych Gospodarstw Rolnych. Polski prze­
mysł ziemniaczany jest wiodącym w tej dziedzinie w RWPG. 
Niektóre z dużych zakładów podległych wyżej wspomnia­
nemu Zjednoczeniu są jednocześnie największymi zakłada­
mi w Europie. Przerabiają ponad 160 tys. ton ziemniaków 
dziennie. Wszystkie zakłady podległe Zjednoczeniu przera­
biają rocznie — zależnie od urodzaju — około 1,5 min ton, a 
zakłady PGR — 85 tys. ton. Łączna,ilość ziemniaków prze­
rabianych corocznie przez przemysł ziemniaczany i gorzelnie 
wynosi ponad 2 min ton, co stanowi około 6 proc, przeciętne 
go zbioru ziemniaków.

W ciągu najbliższych lat planuje się dalszą rozbudowę 
przemysłu, dalszy wzrost jego wydajności, budowę nowych 
krochmalni, nowych oddziałów produkcyjnych.

WANDA NAROŻNA

Mars od starożytności przyciągał 
wzrok i umysł człowieka. Gdy poz 
nano bliżej jego cechy fizyczne, 

wydawało się, że właśnie tam powinny 
występować warunki sprzyjające rozwo 
jowi życia, a nawet — jak mniemano — 
istot inteligentnych.

Dziś sprawa zwłaszcza hipotetycznych 
Marsjan stała się mocno wątpliwa. Po 
uzyskaniu wyników lotów próbników ty­
pu MARINER wiadomo, że Czerwona 
Planeta wyglądem przypomina bardzo 
Księżyc, choć otoczona jest pewną atmo­
sferą i występuje na niej, w znikomych 
wprawdzie ilościach woda.

Z grubsza rzecz biorąc, jeśli pominie­
my różnice w składzie chemicznym „po­
wietrza” marsyjskiego, na powierzchni 
tej planety panują warunki takie, jak 
w stratosferze Ziemi- na wysokości oko­
ło 18 km. Gdyby miał tam przebywać 
człowiek, musiałby on korzystać ze ska­
fandrów niewiele różniących się od 
ciężkiego stroju księżycowego pierw­
szych lunonautów...

Oczywiście, lot człowieka na Marsa nie 
mógłby się odbyć nawet za lat 5. Astro­
nautyka jest dziedziną, która operuje w 
środowisku zupełnie odmiennym od tego 
wszystkiego, co znamy na Ziemi. Z tego 
też powodu wyprawa na Czerwoną Pla­
netę — znacznie przecież bardziej odleg 
łą od Ziemi niż Księżyc — wymaga 
szczególnych przygotowań. Kolejność 
ich jest oczywista.

Trzeba przede wszystkim lepiej poznać 
sam cel wyprawy. Po stosunkowo krót­
kim zwiadzie, jakiego dokonały próbni­
ki MARINER 4, 6 i 7, kolej na utworze­
nie sztucznych satelitów Marsa. 
Obiekty takie wykonałyby bar­
dziej szczegółowe zdjęcia powierz­
chni tego ciała niebieskiego, po­
dobnie jak obiekty serii ŁUNA i LUNAR 
ORBITER zrealizowały to w' odniesieniu 
do Srebrnego Globu. Zwiad fotograficz­
ny umożliwiłby wybranie przyszłych 
miejsc lądowania statków załogowych.

Kolejny etap stanowiliby realizacja ła 
godnego lądowania odpowiednich urzą­
dzeń z aparaturą badawczą na powierz 
chni Marsa. Byłoby to znów „powtórze­
nie” operacji, jakich dokonały swojego 
czasu ŁUNA 9 i 13 oraz próbniki typu

SURVEYOR. Jednakże Mars jest więk­
szym ciałem niebieskim niż Księżyc. Si­
ła ciążenia wynosi tam nie lz6, a nieco 
więcej niż 1/3 tej siły na powierzchni 
Ziemi. Tak więc występuje problem ha­
mowania spadku na Czerwoną Planetę, 
który z natury rzeczy musi odbywć się 
z większą prędkością niż na Srebrny 
Glob.

Na szczęście jednak Mars otoczony 
jest pewną, chociaż rozrzedzoną atmosfe 
rą, która może zostać wykorzystana do 
wytracania nadmiernej szybkości dzięki 
oporowi aerodynamicznemu. W chwili 
obecnej przygotowuje się prototypy lą- 
downików marsyjskich, wyposażone w 
odpowiednią osłonę aerodynamiczną, 
przypominającą okrągłą, stożkowatą tar 
czę. Prototypy te bada się w warunkach 
ziemskich zrzucając je m. in. z bardzo 
szybko poruszających się samolotów.

Warunkiem zasadniczym realizacji pod 
róży na Marsa jest dysponowanie odpo­
wiednimi rakietami nośnymi- wyposażo­
nymi w dostatecznie potężne silniki. 
Współczesne rakiety o napędzie chemicz 
nym nadają się zupełnie dobrze do wy­
syłki dużych nawet próbników, a więc 
obiektów bezzałogowych o znacznej ma­
sie. SATURN-5 np. wykorzystywany w 
lotach ludzi na Księżyc, może służyć do 
wyprawienia jednocześnie aż 2 próbni­
ków Marsa klasy VOYAGER, a zatem o 
masie Po 10 ton — łącznie 20 ton.

Do realizacji lotu załogowego na Czer­
wona Planetę nawet taki olbrzym jak 
SATURN-5 nie wystarcza. Sam statek, 
w którym lecieliby aeronauci (czyli kos­
monauci udający się na Marsa), musiał­
by być odpowiednio większy od APOL­
LO. Ze względu na długie czasy podró­
ży, rzędu roku, a nawet więcej, koniecz­
ny jest pewien komfort niezbędny do- 
utrzymania kondycji fizycznej i psychicz 
nej. Niepomiernie większe niż w przy­

Śmiało można stwier­
dzić, że film jest naj 

' ” bardziej masową ze 
sztuk. Popularną wśród 
wszystkich, bez względu 
na zawód, wykształcenie, 
wiek. Ale możer jak w żad 
nej sztuce — jóst tu jas­
krawa rozpiętość pomię­
dzy poziomem artystycz­
nym poszczególnych dzieł. 
Są zatem żenujące schema 
tycznością i banałem cha­
ły,- żywiące się niedobry­
mi gustami tzWł^filmy ka­
sowe, a są też dzieła monu 
mentalne, wielkie osiągnię 
cia artystyczne, obliczone 
nie na kasę, lecz na przeka 
zanie jakiejś najistotniej­
szej wiedzy o współczes­
nym świecie.

Odbiór takich egzempla­
rzy sztuki filmowej nie jest 
łatwy, wymaga ambitnego 
odbiorcy. Takiego odbioru 
trzeba się uczyć. Wymaga 
on jakiejś choćby podsta­
wowej wiedzy o filmie. 
Wymaga umiejętności sa­
modzielnego wartościowa­
nia. Do kształtowania takie 
go ambitnego odbioru sztu 
ki filmowej i do upow­
szechniania jej wybitnych 
osiągnięć zostały powołane 
w roku 1964 kina studyjne 
(niektóre, jako istniejące 
już od 1959 roku, wówczas

tylko zalegalizowano). Bio 
rą one udział, na swoim „fil 
mowym odcinku”, w ogól­
nej w naszym kraju akcji 
upowszechniania i demokra 
tyzacji dóbr kultury: litera 
tury, muzyki, plastyki, 
teatru itp.

Żywot kin studyjnych 
nie jest, niestety, łatwy —

dów kin oraz kin studyj­
nych obu miast i woje­
wództw ujawniła zasadni­
cze potrzeby i trudności 
tych ambitnych placówek 
(Wielkopolska posiada ich 
17). Ponieważ mają one 
przede wszystkim uczyć ro 
zumienia dobrego filmu i 
pozyskiwać widzów, więc

Spór o dobre kino
jak zapewne żywot wszyst 
kiego, co chcę być twórcze, 
co zmaga się z biernym o- 
porem rzeczywistości. Trud 
nościom kin studyjnych i 
przedsięwzięciu środków 
zaradczych poświęcona by­
ła narada rad artystycz­
nych kin studyjnych Pozna 
nia i Zielonej Góry, która 
odbyła się przed kilku dnia 
mi w Poznaniu w Pałacu 
Kultury. Naradę zorganizo 
wał Zespół Programu i 
Rozpowszechniania Filmów 
Naczelnego Zarządu Kine­
matografii.

Dyskusja przedstawicieli 
wydziałów kultury, zarzą-

zastanawiano się, jak 
to robić lepiej. Zwra­
cano uwagę na kwe­
stię prelekcji i dobrych 
prelegentów, na udział w 
upowszechnianiu filmu 
wszystkich środków maso 
wego przekazu i placówek 
kulturalnych, na problem 
odpowiedniej, merytorycz­
nej reklamy. Warto też chy 
ba zwrócić uwagę na po­
trzebę nauki elementów fil 
mu w szkole. Omawiano 
usterki w pracy samych 
kin, np. niedobory studyj­
nego repertuaru czy zbyt 
krótki okres dysponowania 
filmami. Podnoszono ko­

Czy polecimy na Marsa?
Księżyc 1969 rok ~ a po Księżycu.-

padku lotu na Księżyc muszą też być za 
pasy tlenu, wody, środków żywnościo­
wych itd.

Jedyne rozsądne i praktyczne rozwią­
zanie problemu — to wykorzystanie na 
pędu jądrowego, nad którego realizacją 
z dużym powodzeniem pracuje się od lat 
z górą 10. Jak wykazały odpowiednie ob 
liczenia, lot załogowy na Marsa można 
by odbyć przy użyciu rakiet SATURN-5 
w których ostatni, trzeci człon — o napę 
dzie chemicznym zastąpiono by członem 
o napędzie jądrowym. Jednakże nawet w 
tym wypadku niezbędne byłoby wyko­
rzystanie kilku rakiet nośnych SATURN, 
które wyniosłyby odpowiednie zespoły 
na orbitę parkingową okołoziemską. 
Na tej orbicie nastąpiłoby połączenie 
tych zespołów w statek, który by wraz z 
kabiną załogi i lądownikiem — stanowią 
cym znaczne udoskonalenie ,.prymityw­
nego” LM — udał się w stronę Czerwo­
nej Planety. Przewidywany termin reali 
zacji takiego przedsięwzięcia — to wczes 
ne lata 80-te.

Najpoważniejszą przeszkodą w urzeczy 
wistnieniu takiej wyprawy stanowią ba­
riery: fizjologiczna i psychologiczna. Nie 
jest wiadome, czy ciało człowieka jest w 
stanie znieść trudy podróży na tak dłu­
giej trasie i czy odosobnienie i osobli­
wość środowiska kosmicznego — odległej 
przestrzeni międzyplanetarnej nie staną 
się nadmiernym balastem dla ludzkiej 
osobowości. Jakkolwiek jednak przedsta 
wiają się sprawy, trzeba próbować. War 
to tu zacytować słowa I. Asimova — wy­
bitnego twórcy powieści fantastyczno- 
naukowych: „Człowiekowi zawsze była 
dana przeciwna strona pagórka (u stóp 
którego się znajdował), aby go niepokoić. 
Dziś tą drugą stroną, jest (ciągle jeszcze) 
Księżyc, jutro prawie na pewno będzie 
Mars i przestrzeń poza nim”.

dr OLGIERD WOŁCZEK

nieczność powtarzania fil­
mów (co jest możliwe ra­
czej rzadko), potrzebę ba­
dania odbiorców — co by 
umożliwiło przewidywa­
nie frekwencji, potrzebę 
systematyczności, planowa 
nia odbioru i stopniowania 
trudności, niezbędnego w 
dydaktycznym oddziaływa­
niu. Niekiedy o rozsyłanym 
centralnie repertuarze decy 
duje się w sposób biuro­
kratyczny, mechaniczny, nie 
uwzględniając potrzeb re­
gionu, nie mówiąc już o po 
trzebach poszczególnych 
miast.

Kina studyjne, np. „Mu­
za” czy „Pałacowe” w Poz 
naniu muszą też realizo­
wać plany finansowe. Aby 
się z tym uporać, uprawia 
ją działalność merkantyl­
ną, wyświetlając przed po­
łudniem, jak mawiają z 
niechęcią pracownicy tych 
kin — filmy poniżej wszel 
kiej krytyki. Jakkolwiek by 
było, należy odnieść się do 
kin studyjnych z całą sym 
patią i życzliwością jako 
do tych ośrodków, które 
usiłują upowszechniać praw 
dziwą sztukę filmową i któ 
re skupiają najbardziej za 
palonych i bezinteresow­
nych działaczy filmu, (mb)

NOWE USTAWODAWSTWO KARNE (8)

Państwo przy pomocy kar zwal­
cza przestępstwa niejako w 
trzech płaszczyznach: naj­

pierw grozi karą za przestępstwo, 
potem karę sprawcy wymierza i w 
końcu karę tę wykonuje. Stąd po­
dział prawa karnego na:

A MATERIALNE, które określa 
za jakie przestępstwa — jakie grożą kary 
i pod jakimi warunkami;

a. FORMALNE (zwane również pro 
cesowym) regulujące postępowanie kar­
ne, którego zadaniem jest ustalenie czy 
w danym wypadku zostało popełnione 
przestępstwo, przez kogo oraz czy i jaką 
karę należy oskarżonemu wymierzyć;
_ A WYKONAWCZE, które regulu­
je wykonywanie kar orzeczonych w po­
stępowaniu karnym^

Główną ustawę w dziedzinie pra­
wa karnego materialnego tj. Kodeks 
Karny obowiązujący od 1 stycznia 
1970 r. omówiliśmy w 7 publikacjach 
z cyklu „Nowe ustawodawstwo kar­
ne”. Z kolei zajmijmy się nowym 
Kodeksem Postępowania Karnego, 
który: _

A scala normy procesowe różnych 
ustaw i tworzy jednolity svstem polskie­
go procesu karnego przed sądami oraz 
prokuratorami powszechnymi i wojsko­
wymi ;

A pogłębia socjalistyczny charakter 
procesu akcentując jego zadania profi­
laktyczno-wychowawcze i zwiększając 
udział czynnika społecznego w różnych 
stadiach procesu;

a stwarza lepsze niż dotychczas wa­
runki do tego, by proces prowadził do 
wykrycia prawdy, a to przez rozszerze­
nie tzw. kontradyktoryiności postępo­
wania (inaczej mówiąc w większym niż 
dotychczas stopniu umożliwia stronom 
przedstawianie -wych racji w różnych 
stadiach postępowania);

a zwiększa rolę sądu w postępowaniu 

przygotowawczym (tzn. w dochodzeniu i 
śledztwie); np. na zastosowanie przez pro 
kuratora aresztu tymczasowego na okres 
do 3 miesięcy, a następnie na przedłuże­
nie tego aresztu na okres do 6 miesięcy 
przysługuje oskarżonemu zażalenie do 
sądu.

Nowy KPK formułuje naczelne za­
sady procesowe m. in.: prawdy ma­
terialnej, bezstronności organów pro 
wadzących postępowanie, domniema 
nia niewinności, skargowości i jaw­
ności rozprawy. Tradycyjna zasada

Przedstawicie! społeczny i oskarżyciel posiłkowy
„in dubio pro reo” została sformuło­
wana tak: „nie dających się usunąć 
wątpliwości nie wolno rozstrzygać na 
niekorzyść oskarżonego” — a więc 
inaczej niż dotychczas („wątpliwości 
w procesie należy tłumaczyć na ko­
rzyść oskarżonego”).

Realizując zasadę KK — kara 
śmierci jest karą wyjątkową — KPK 
stanowi, że w sprawach o przestęp­
stwa zagrożone tą karą sąd orzeka w 
składzie: dwóch sędziów i trzech ław 
ników. Rewizję od wyroku orzekają­
cego karę śmierci albo wnoszącą o 
wymierzenie takiej kary rozpoznaje 
trybunał w składzie pięciu sędziów.

Dotychczas pokrzywdzony był tyl­
ko świadkiem w sprawach o prze­
stępstwa ścigane z urzędu. Nowy ko­

deks natomiast, by umożliwić po­
krzywdzonemu dochodzenie swej 
krzywdy i szkody oraz uzyskanie sa­
tysfakcji przewidzianej przez porzą­
dek prawny, wprowadza instytucję 
oskarżyciela posiłkowego w postępo­
waniu sądowym w sprawach z oskar 
żenią publicznego. Pokrzywdzony 
może przyłączyć się do postępowania 
przez złożenie oświadczenia, że chce 
działać w charakterze oskarżyciela 

.posiłkowego. Oskarżycielowi takie­
mu, dopuszczonemu przez sąd, przy­

sługują prawa strony. Może więc 
zgłaszać wnioski dowodowe, przema­
wiać po zamknięciu przewodu sądo­
wego, zaskarżyć wyrok, ale tylko w 
części dotyczącej orzeczenia o winie. 
Zdaniem znawców instytucja ta może 
mieć szczególne znaczenie wówczas, 
gdy oskarżony i jego obrońca wysu­
wają zarzuty przeciwko pokrzywdzo­
nemu i w jego zachowaniu się szu­
kają usprawiedliwienia dla czynu bę 
dącego przedmiotem postępowania. 
Zainteresowanemu najłatwiej bo­
wiem odparować bezpodstawne za­
rzuty.

Do udziału w postępowaniu sąd 
może również dopuścić przedstawi­
ciela organizacji społecznej. Przed­
stawiciel ten ma prawo — czytamy 

w kodeksie — „wypowiedzieć się i 
zgłaszać wnioski w kwestiach, w któ 
rych pragnie zająć stanowisko ze 
względu na interes społeczny”. Na­
der istotne, że przedstawiciel orga­
nizacji jak też delegat kolektywu, w 
którym oskarżony pracuje, odbywa 
służbę wojskową lub uczy się, może 
zgłosić gotowość poręczenia lub roz­
toczenia dozoru nad oskarżonym. Po­
wołaniu do życia instytucji poręcze­
nia społecznego przyświecała myśl 
zainteresowania środowiska — osobą 

oskarżonego, któremu należy pomóc 
w powrocie do społeczeństwa.

KPK-69 zwiększa możliwości obrony o- 
skarżonego. Ten ostatni może porozumie­
wać się z obrońcą sam na sam. W postę­
powaniu przygotowawczym prokurator 
ma wprawdzie prawo zastrzec, że będzie 
przy widzeniu obecny, a w wyjątkowych 
wypadkach może zezwolenia na widze­
nie odmówić, ale zastrzeżenie takie i od­
mowa nie mogą nastąpić po zawiadomie­
niu podejrzanego o terminie końcowego 
zaznajomienia z materiałami postępowa­
nia.

W imię ulepszenia postępowania przy­
gotowawczego. KPK stanowu, że należy 
dopuścić oskarżonego (pokrzywdzonego 
— również) do udziału w czvnności śled­
czej i dochodżczej, której nie będzie 
można powtórzyć na rozprawie oraz do 
udziału w przesłuchaniu biegłych, a nad­
to zezwolić na zapoznanie się z ich opi­
nią złożoną na piśmie.

Nowy kodeks podkreśla, że osobie prze­
słuchiwanej należy umożliwić swobodne 

wypowiedzenie się. Wyjaśnienia, zeznania 
lub oświadczenia złożone w warunkach 
wyłączających możność swobodnej wy­
powiedzi nie mogą stanowić dowodu.

Nowe jest sprecyzowanie roli o- 
brońcy. Może on podejmować czyn­
ności procesowe tylko na korzyść 
oskarżonego. Jeśli obrońca narusza 
w sposób oczywisty swe obowiązki, 
zwłaszcza w zakresie obrony, sąd (a 
w postępowaniu przygotowawczym 
— prokurator) zawiadamia o tym ra­
dę adwokacką.

Kilka słów na temat świadków. 
KPK-69 bezwzględnie zakazuje prze­
słuchiwania w tym charakterze 
obrońcy — co do faktów, o których 
dowiedział się przy udzielaniu pora­
dy prawnej i prowadzeniu sprawy, 
oraz duchownego — co do faktów, o 
których dowiedział się przy spowie­
dzi.

Świadka można poddać oględzinom 
i badaniom lekarskim tylko za jego 
zgodą. Do odmowy zeznań nowy ko­
deks uprawnia osobę najbliższą dla’ 
oskarżonego (np. współmałżonka, ro-* 
dziców). Ponadto można zwolnić od 
złożenia zeznania osobę ..pozostającą 
z oskarżonym w szczególnie bliskim 
stosunku osobistym”.

Nowy jest przepis zakazujący łą-’ 
czenia funkcji biegłego i świadka ze 
względu na odmienny charakter ich 
zeznań. Powoływanie biegłych indy­
widualnych nie zostało niczym ogra^ 
niczone. Jednakże KPK-69 akcentujd
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Hymn do radości
W Filharmonii owacyjnie witaliśmy bułgarskiego artystę 

R. Rajczewa, prowadzącego „Improwizację i toccatę" swe­
go ziomka P. Władigerowa. Utwór jest solidną legitymacją 

artystyczną znanego kompozytora. Zwłaszcza podobała się zgrab­
nie uformowana „Taccata”, korzystająca z ludowego tworzywa 
i współczesnej motoryczności. Efektowny popis znalazł Rajczew 
również w i Symfonii Brahmsa, odtworzonej ze skupieniem lirycz­
nym, absolutnie w stylu tej neoromantyki. Za to mocno rozczaró- 
wały „Fale” Martenota, przedstawione przez wirtuozkę paryską 
F. Deslogeres.

Poziom wielkopolskiego piłkarstwa 
odpowiadać musi społecznemu zapotrzebowaniu

W miniony piątek, sobotę i niedzielę 5-krotnie słuchaliśmy IX 
Symfonii Beethovena. Do Filharmonii przybyły rzesze entuzjastów 
tej niestarzejącej się sztuki. W istocie „IX” należy do najgłęb­
szych dziel mistrza i stanowi syntezę całej jego twórczości. „Jest 
głęboko przesiąknięta filozoficznymi i społecznymi ideami, nurtu­
jącymi epokę” — jak powiedział A. Chaczaturian. Chory i samotny 

. geniusz wiedeński marzył o uszlachetniającym wpływie na cha­
raktery. Pragnął „krzesać ogień z ducha ludzkiego”. Czuł w sobie 
nieprzebrane skarby uczucia „zdolne objąć cały świat w uścisk” 
(własne słowa kompozytora). Zatem wyjątkowość „IX" polega nie 
tylko na doskonałości w zakresie samego rzemiosła muzycznego, 
ale przede wszystkim na walorach ideowych i ponadosobistych. W 
przepotężnym finale chór intonuje radosny hymn na cześć szczęś­
liwej ludzkości, łączącej się w bratnim uścisku.

Na estradzie auli UAM stanął zespół symfoników Filharmonii, 
Chór Chłopięcy i Męski oraz kwartet solistów. Kierujący tym an­
samblem S. Stuligrosz dał nowy dowód swych możliwości jako dy­
rygent orkięstralny, uczeń niezapomnianego Bierdiajewa. Nie znu 
żył słuchacza kolosalnymi rozmiarami dzieła. Plastycznie uwypuklił 
architekturę tematów Allegro. Trafnie rozłożył kulminację napięć. 
W Scherzo wyraziście podkreślony został charakter demonicznego 
tańca. Po wdzięcznie rozśpiewanym Adagio i recytatywach IV cz. 
następuje słynna „Oda do radości”, prowadzona przez Stuligro­
sza z wirtuozerią, w sensie różnicowania tempa, giętkości dyna­
micznej i odczucia wspaniałego patosu tego hymnu. „Poznań­
skie słowiki" dały z siebie maksimum siły i wokalnego blasku, bez 
krzykliwości. Chór wystąpił w swoim pełnym składzie, a brzmial 
jak burzał Do kwartetu solistów zaproszono czołówkę rutynowa­
nych śpiewaków oratoryjnych stolicy: S. Woytowicz, K. Szczepań­
ską, B. Paprockiego, E. Kossowskiego. W sumie: wykonanie IX 
Symfonii stało się świętem muzyki, godnie rozpoczynającym, uro 
czystości Roku Beethovenowskiego.

karasia w
Poziom wielkopolskiej piłki noż 

nej daleki jest od stanu jaki chcie 
liby widzieć sympatycy tej dyscy 
pliny sportu. Od lat w naszej pił 
ce panuje regres, którego jakoś 
nie można przezwyciężyć.

Dlatego też z dużym zadowole­
niem należy powitać zwołaną z ini 
cjatywy Wydziału Propagandy Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu, naradę przedstawicieli 
klubów sportowych Wielkopolski, 
które posiadają sekcje piłki noż­
nej. W spotkaniu tym, które od­
było się w gmachu Komitetu Wo­
jewódzkiego, wzięli m. in. udział. 
sekretarz KW PZPR Jerzy Gawry 
siak i kierownik Wydziału Pro­
pagandy KW Marian Jakubowicz. 
Na sali obok prezesów i człon­
ków zarządu takich potężnych klu 
bów jak Olimpia, Lech, Warta, Za 
głębie Konin, czy Calisia, znaleźli 
się również przedstawiciele mniej 
szych jednostek sportowych, głów 
nie z terenu województwa.

Referat wprowadzający do dys­
kusji wygłosił prezes POZPN Jan 
Sledziejowski. Stwierdzał on m.

Komitecie Wojewódzkim PZP&

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Transport i drogi 
w statystyce

W listopadzie 1969 r. uka­
zała się publikacja Głów 
nego Urzędu Statystycz 

nego pt. „Statystyka transpor 
tu samochodowego i dróg pu­
blicznych 1968”.

Z danych zawartych w pu­
blikacji wynika, że liczba, sa­
mochodów ciężarowych w 1968 
roku wzrosła w porównaniu z 
1965 r. o 23,5 proc., a autobu 
sów o 27,7 proc.

Średnio roczny wzrost na­
kładów inwestycyjnych wyno­
sił około 10 proc. W 1968 r. 
nakłady te w jednostkach uspo 
łecznionego transportu samo­
chodowego wyniosły — 4049,5 
min zł, tzn. były o 38,3 proc, 
większe niż w 1965 r.

Nowe
ustawodawstwo

karne
Dokończenie ze str. 3 

pierwszoplanowe znaczenie 
ekspertyz dokonywanych przez 
instytuty naukowe i inne in­
stytucje dysponujące urządzę 
niami zgodnymi z wymogami 
współczesnej nauki i techni- 
ki-

W celu sprawdzenia okolicz­
ności mających istotne znaczę 
nie dla sprawy można przepro 
wadzić doświadczenie lub od­
tworzenie przebiegu zdarzeń, 
które są przedmiotem rozpo­
znawania. Chodzi tu o tzw. 
eksperyment dowodowy — sto 
sowany w praktyce — ale nie 
ujęty w starym kodeksie.

M. Ł.

W latach 1965—1968 przewozy ła 
dunków w tonach w ramach dzia 
łania całego uspołecznionego 
transportu samochodowego wzros­
ły z 569,4 min ton w 1965 roku do 
757,9 min ton w 1968 roku, tj. o 
33,1 proc. W związku z tym udział 
uspołecznionego transportu samo 
chodowego w ogólnych przewo­
zach ładunków wykonanych przez 
wszystkie rodzaje transportu 
zwiększył sic z 60,7 proc, w 1965 
roku do 64,6 proc, w 1968 roku.

Największa dynamika wzrostu 
przewozów ładunków (w tonach) 
była w branżowym transporcie 
samochodowym. Wzrost przewo­
zów ładunków środkami tego 
transportu w latach 1965—1968 wy­
nosił 73,8 proc. W działalności pu 
blicznego transportu samochodo­
wego wzrost ten w 1968 roku w 
stosunku do 1965 roku wynosił — 
35,0 proc., a transportu samocho­
dowego gospodarczego — 19,5 proc., 
w tym zorganizowanego w zakła­
dy i gospodarstwa samochodowe 
— 49,2 proc.

Fundusz gromadzki odgry­
wał również dość istotną rolę. 
Wybudowano z niego 722 km 
dróg lokalnych o twardej na­
wierzchni. (na)

in., że na słaby poziom wielkopol 
skiej piłki nożnej ma niewątpli­
wy wpływ zbyt mała liczba trene­
rów i instruktorów, gdyż według 
danych POZPN na trenera przypa 
da 75 zawodników a powinno być 
ich nie więcej niż dwudziestu. Po 
nadto kadra trenersko-instruktor 
ska wymaga częstego doszkalania 
i dlatego okręg powinien organi­
zować kursy i spotkania trenerów 
a nie ma na to pieniędzy. Brak do 
tacji finansowych dla okręgu unie 
możliwia prowadzenie systematy­
cznej pracy orgąnizacyjno-szkole- 
niowej.

W swoim wystąpieniu J. Śledzie 
jowski przedstawił propozycje 
pod adresem klubów, wojewódz­
kich władz sportowych, Kurato­
rium i innych organizacji, któ­
rych realizacja — zdaniem POZPN 
— powinna przyczynić się do pod 
niesienia poziomu wielkopolskiej 
piłki nożnej.

Po referacie prezesa POZPN roz 
winęła się ożywiona dyskusja. W 
swoich wystąpieniach przedstawi-

ciele klubów starali się wykazać 
najistotniejsze słabe punkty nasze 
go piłkarstwa, mówili o proble­
mach na jakie napotykają w 
swoich klubach i środowiskach, 
wskazywali na kierunki poprawy.

Wiele w dyskusji mówiono o 
kłopotach z angażowaniem trene­
rów posiadających odpowiednie 
kwalifikacje zawodowe i moral­
ne. Jeszcze zbyt rzadko do klu­
bów trafiają absolwenci poznań­
skiej Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego ze specjalizacją w pił 
ce nożnej. A może po prostu zbyt 
mało absolwentów WSWF, poświę 
ca się tej dyscyplinie sportu. Po­
ważne miejsce w dyskusji zajmo­
wały problemy pracy z młodzieżą, 
współpracy z rodzicami i szkoła­
mi. Delegaci wskazywali na fakt 
małego zainteresowania nauczycie 
la WF w szkołach piłką nożną, 
cp w efekcie zamyka części utalen 
towanej młodzieży dostęp do sek 
cji piłkarskich. Baza materiało­
wa i treningowa to sprawy, które 
również często przewijały się w 
dyskusji. Mówcy wskazywali na 
zbyt małe zainteresowanie piłką 
nożną w radach narodowych i in­
nych instytucjach, które mogłyby 
przyjść piłkarzom z pomocą, 
zwłaszcza Jeżeli chodzi o konser­
wację i budowę placów do gry w 
ęiłkę nożną.

cy ludzi, którzy są zawodowo za­
angażowani sportem. Ich działal­
ność w dużej mierze rzutuje na 
poziom wielu dyscyplin. Natural­
nie wszelkiego rodzaju działania 
tak po linii administracyjnej jak 
i partyjnej nie rozwiążą sprawy. 
Bardzo dużo zależeć będzie od sa­
mych zawodników, trenerów, dzia 
łączy i to nie tylko klubowych, 
ale i tych osób, które działają w 
zakładach pracy opiekujących się 
danymi drużynami. Dobra atmo­
sfera w sekcjach piłki nożnej i w 
stosunkach pomiędzy nimi, na 
pewno wyjdzie wielkopolskiej pił 
ce nożnej na dobre, (s)

pierwsze Ślizgi
W Karpaczu przeprowadzono' 

pierwsze w tym sezonie zimowym 
zawody saneczkowe. Startowało 
45 zawodniczek i zawodników Z 
czterech klubów dolnośląskich.

W konkurencji jedynek kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Szuberto- 
wa przed Błaszyńską i Halką 
(wszystkie z klubu Aero —- PKS 
Jelenia Góra).

W jedynkach mężczyzn zwycię­
żył Siwicki przed Kasielskim i 
Deszyńskim (wszyscy ze Śnieżki 
Karpacz).

W ślizgach dwójek pierwsze 
miejsce zajęła załoga Siwicki— 
Kołodziejczyk (Śnieżka Karpacz).

TURNIEJ SZACHOWY 
W MOSKWIE

W ósmej rundzie międzynarodó 
wego turnieju szachowego ko­
biet, rozgrywanego w Moskwie, 
reprezentantka Polski Jurczyń- 
ska ookonała Lemaczko (ZSRR).

W tabeli prowadzą dwie szachi- 
stki radzieckie Medianikowa i Ko 
noplewa, mające po 4,5 pkt. Jur- 
czyńska zajmuje dalekie miejsce 
— 2,5 pkt. (t)

W halach i na stadionach
W pierwszym spotkaniu o mi­

strzostwo lip międzywojewódz­
kiej w hokeju na lodzie, Zjedno­
czeni Września, na własnym lodo 
wisku, pokonali swego groźnego

oraz Arkonii Szczecin przyniósł 
następujące wyniki: Arkonia —
Warta 112:115, Arkonia

rywala Spartę Szczecin 7:3.

pia 
128:99.

136:93, Warta
- Olim- 
Olimpia

Zawody zakończyły się

Dyskusję podsumował sekre­
tarz KW PZPR — j. Gawrysiak. 
Stwierdził on, że istnieje duże za 
interesowanie piłką nożną w na­
szym województwie i trzeba zro­
bić wszystko, aby zaspokoić to 

społeczne zapotrzebowanie. POZPN 
■ i WKKFiT zostały zobowiązane do 

opracowania specjalnego i przede 
wszystkim konkretnego planu
zmierzającego 
tych problemów 
kich wspominali 
narady.

J. Gawrysiak

do rozwiązania 
i bolączek o ja- 
delegaci podczas

stwierdził że nie
wszystkie naturalnie będą mogły 
być od razu załatwione, ale to co 
leży w sferze możliwości musi 
być zrobione. Ponadto sekretarz 
KW podkreślił w swoim wystąpię 
niu konieczność rozliczenia z pra

Dwie tercje przyniosły wyniki re 
misowe 1:1, trzecią wygrali Zjed 
noczeni 5:1 którzy okazali się ze 
społem kondycyjnie lepszym. Nie 
stety nie udał się wrzesińskim 
hokeistom rewanż. Wygrała Spar 
ta 6:4. Pierwsze miejsce w tabeli 
zajmują nadal zawodnicy Szcze­
cina. dzięki lepszemu stosunkowi 
bramek.

W Gorzowie odbyły się spotka­
nia pozostałych drużyn walczą­
cych w lidze międzywojewódz­
kiej. W pierwszym meczu Stilon 
pokonał Cybinę Poznań 7:5, w dru
gim dniu wygrali hokeiści 
ny 6:3.

W meczach o mistrzostwo 
rów MKS Września zdobył

Cybi-

junio
wszy

stkie cztery punkty. W pierw­
szym przyznano zwycięstwo gospo 
darzom 5:0 wo. z powodu spóź-
nienia sie szczecińskich 
ków na lodowisko. Mecz 
ny wygrali wrzesińscy 
11:4.

Dwa mecze odbyły sie

zawodni 
niedziel 
chłopcy

w roz-
grywkach II ligi „Niezrzeszo- 
nych”. Błyskawica Junikowo po­
konała Torpoz III Jeżyce 4:3, 
Torpoz IV — zespół Wisusa — No 
we Miasto 8:7.

Trójmecz pływacki dzieci zespo 
łów Warty i Olimpii z Poznania

więc zespołowym sukcesem War­
ty.

Mistrzostwa Wielkopolski w gim 
nastyce artystycznej przyniosły 
zespołowo, spodziewane zwycię­
stwo reprezentantkom Energetyka 
i jedną niespodziankę w postaci 
oorażki mistrzyni Polski Graży­
ny Bojarskiej w klasie mistrzów 
skiej z jej koleżanką klubową Ali 
ną Boszko. Stosunek punktów: 
28,70:28,80.

Międzynarodowe zawody w zapa 
sach w stylu klasycznym z udzia­
łem zawodników norweskich wy 
kazały dalszą poprawę poziomu 
naszych młodszych zapaśników. 
Pięć pierwszych miejsc zdobyli 
dobrze przygotowani reprezentan 
ci Cybiny, dwa Unia Swarzędz i 
1 Warta. Norwegowie wywalczyli 
tylko jedno pierwsze miejsce.

W mistrzostwach juniorów okrę 
gu poznańskiego w podnoszeniu 
ciężarów zespołowo pierwsze miej 
sce wywalczyli reprezentanci po- 
znaiiskiego Grunwaldu przed LZS 
Przysieka i LZS Gniezno. Rataj­
czak z Przysieki ustanowił w wa 
dze ciężkiej nowy rekord okręgu 
w klasie juniorów, uzyskując W 
wyciskaniu — 107,5 kg.

Reprezentacja Polski Północnej 
w hokeju na lodzie zmierzyła się
w Bydgoszczy reprezentacją

Runda jaóianna koszykówki. zakończana

Drużyna Lecha doskonale spisała się w jesiennych rozgrywkach I ligi koszykarzy. Lechici wywal­
czyli czwarte miejsce w tabeli z takg samą liczbą punktów jak poprzedzające ją Wybrzeże i Wis 
la po 19 pkt. Przodownik - Śląsk Wrocław zebrał 20 pkt. Ostatni mecz jesiennej rundy Lech wy­
grał z AZS-em Toruń 76:64. Koszykarki poznańskie uplasowały się w środku tabeli. Po zakończe­
niu rundy Olimpia jest szósta, Lech - 7, AZS - 8. Przodownikiem jest krakowska Wisła. W II li­
dze zespół Warty, dzięki zwycięstwu nad szczecińską Pogonią - 81:79, zajął I miejsce w tabeli 
(16 pkt). AZS jest szósty (14 pkt), a Stal Ostrów ósma (12 pkt). Na zdjęciu: dwunastka koszyka­
rzy Lecha (od prawej): kapitan zespołu M. Pawelczak, Z. Pawelczak, G. Kroll, A. Stefanowicz, 
J. Stróżyna, H. Cegielski, R. Glinka, T. Kowanek, P. Paul, M. Chojnacki, J. Kosicki i E.'Durejko.

■__ _________ Fot. — K. Przychodzki

1 RENEM GWIDON
K A M I Ń A KU

paszcza sm
WcńcWie] byłoby zawrzeć ocenę strat materialnych' w sfor- ' 

mułowaniu: bomby amerykańskie zniszczyły większość muro­
wanych zabudowań w całym kraju, z wyjątkiem stolicy i Haj- 
fongu. Bowiem miasta wietnamskie mogą niemal natychmiast 
wznowić swe funkcje bez zniszczonych obiektów. W ciągu mie- 
Jiąca wzniesie się pomieszczenia zastępcze dla instytucji, wra­
cających z ewakuacji, a każda rodzina postawi sobie sposo­
bem gospodarczym bambusową lub drewnianą chatę, tak jak 
to praktykowało się od wieków. Prawda, że wróg zrównał z zie­
mią nowoczesne szkoły, szpitale i fabryki, które postawiła wła­
dza ludowa.

Floty, który wprowadził do akcji przeciw wybrzeżom tego kraju 
75 dużych okrętów wojennych. I który dla potrzeb tej agresji 
wydzielił w USA szereg ultranowoczesnych zakładów przemysłu 
zbrojeniowego, zlecając im produkcję najbardziej wymyślnych 
i barbarzyńskich narzędzi mordu.

Historia świata rzadko notowała taką dysproporcję sił. Świa­
domi jej byli Amerykanie. Według ich kalkulacji wystarczało 
zniszczenie 302 obiektów (na co rezerwowali sobie cztery ty­
godnie) i dalszych sześć tygodni terrorystycznych nalotów na 
ludność — aby Wietnam rzucić na kolana. Ale świadomi jej 
byli również Wietnamczycy. Zwrócili się do krajów socjalistycz­
nych o pomoc w materiałach i sprzęcie wojskowym.

Węgier. Wygrali Polacy 10:6.
Rewanżowe spotkanie bokser­

skie reprezentacji juniorów w Kę 
dzierzynie zakończyło się zwycię­
stwem Polaków 12:10.

W ostatniej kolejce spotkań o 
mistrzostwo I ligi hokeja na lo­
dzie Górnik Murcki zwyciężył Na 
przód Janów 7:4, GKS Katowice 
zremisował z Baildonem 3:3, a 

odniosła pierwsze zwy- 
wygrywając z Łódzkim-

Cracovia 
cięstwo 
Klubem

tów i 
przód

Sportowym 4:3. W 
równa ilością 17:9 

Nowy Targ

Rekord Polski młodzików

tabeli 
punk- 
i Na­

w pły
waniu ustanowił w Krakowie na 
50 m st. dow. Piotr Chmielewski 
z Wisły — 25,2.

Reprezentacja olimpijska Polski 
w piłce nożnej w trzecim meczu 
w Syrii z reprezentacją tego kra­
ju uzyskała wynik remisowy 1:1. 
Poprzednie dwa mecze wygrała 
po 1:0.

W I lidze siatkarek, w dalszym 
ciągu utrzymuje sie na prowadzę 
niu łódzki Start przed stołeczną
Legią: w I lidze siatkówki 
czyzn przodownikiem jest 
W-wa przed Resovią i AZS 
tyn.

W Zakopanem na średniej

męż- 
Legia 
Olsz-

Krok

Bogusław Kogut — „Manowce”, 
Zbiór artykułów, felietonów, po­
lemik. publikowanych w minio­
nym 10-Ieciu, str. 245, 18,— zł.
. Aleksander Rogalski — ..Pod pół 
nocnym niebem”, sylwetki pisa­
rzy skandynawskich, str. 276, 
25,— zł.

Andrzej Czarnik — „Ruch hłtte 
rowski na Pomorzu Zachodnim 
1933—1939”. Biblioteka Słupska, 
Str. 173. 15.— zł.

Ewa Kreglewska-Foksowicz — 
„Rydzyna — Urbanistyka i zabyt 
ki”, str. 65 (45 ilustracji). 18,— zł.
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Nie wstrzymało to jednak ani na chwilę ich pracy, bo przecież 
ludzie zostali ewakuowani, zabierając z sobą urządzenia i ma­
szyny. I powrócą. ,

ESKALACJA... OBRONY

V/ momencie rozpoczęcia eskalacji armia wietnamska uzbro­
jona była w przestarzały sprzęt z okresu II wojny światowej, 
w znaczej części pochodzenia francuskiego i japońskiego. Bra­
kowało jej zwłaszcza środl/ów transportu i obrony przeciwlot­
niczej, a także kadr technicznych. Stanęła w obliczu wroga, któ­
ry do agresji na DRW wyznaczył 3500 nowoczesnych bombow­
ców i /myśliwców bombardujących, stacjonujących w świetnie 
zaopatrzonych bazach w Syjamie oraz na 17 lotniskowcach VII

- 9 — J

Dziś Demokratyczna Republika Wietnamu ma armię nowo­
czesną, dysponującą dużą siłą ognia. Utworzono nowe rodzaje 
broni: lotnictwo, które posiadało w roku 1966 Migów - 17 i Mi­
gów - 21, marynarkę wojenną, złożoną, wojska obrony wybrzeża, 
wyposażone w ciężkie działa. Powstał korpus saperów. Obro­
na przeciwlotnicza dysponuje bateriami, tysiącami dział w 
tym nowoczesnymi działami. Do obsługi nowoczesnego sprzętu 
wyszkolono tysiące wysokokwalifikowanych specjalistów i stwo­
rzono park remontowy. Funkc:onuje znakomita sieć łączności, 
niewrażliwa na ataki przeciwnika.

Nie trzeba wielkiej wyobraźni, aby uzmysłowić sobie ogrom 
dokonanego wysiłku. Nawet w czasie pokoju tak generalne 
przezbrojenie armii w nowoczesny sprzęt wymagałoby kilku lat 
przygotowań, szkolenia, budowy zaplecza technicznego. ,Tym- 
czaseijp Wietnamczycy dokonali tego podczas bezpardonowej, 
ludobójczej wojny, gdy trwała ewakuacja ludności i wojsko na 
cywilne zaplecze nie bardzo mogło liczyć. Można im serdecz­
nie pogratulować zdolności organizacyjnych. Powyższe liczby 
ilustrują także rozmiary pomocy krajów ^socjalistycznych, zwłasz­
cza Związku Radzieckiego, dla podniesienia zdolności obron­
nej DRW.

wi odbył się konkurs skoków, 
który wygrał Tadeusz Pawlusiak 
(Włókniarz) z notą 216,8 za skoki 
o długości 70 i 69,5 m.

Siatkarki krakowskiej Wisły, 
które brały udział w międzynaro 
dowym turnieju w Berlinie zaję­
ły trzecie miejsce. W ostatnim 
dniu uległy mistrzowi NRD — Dy 
namo Berlin 2:3.

Na międzynarodowych mistrzo­
stwach w łyżwiarstwie figurowym 
w Zagrzebiu, w konkurencji par 
sportowych, reprezentanci Polski 
Grażyna Osmańska i Adam Bro­
decki, zajęli drugie miejsce za 
parą z NRF.

W miejscowości Tiuri (ZSRR) 
odbyło sie spotkanie w podnosze­
niu ciężarów między reprezenta­
cją LZS a jego estońskim odpo­
wiednikiem — zrzeszeniem JYUD, 
Wygrali gospodarze 5:4.

150 zawodników z Bułgarii, 
CSRS, NRD. Polski, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR stanęło na starcie 
międzynarodowego turnieju na­
dziei w dżudo, który odbył się w 
Berlinie. Polacy zaprezentowali 
sie bardzo dobrze, zdobywając 
dwa złote medale przez J. Ja- 
towtta i S. Ogończyka oraz jeden 
brązowy przez J. Wołocha.

W rewanżowym meczu piłki ręcz 
nej mężczyzn w Pradze reorezen 
tacja CSRS pokonała wicemi­
strzów świata ■—Duńczyków 21:17. 
Pierwszy mecz zakończył się remi 
sowo 25:25.

W Budapeszcie zakończyły się 
międzynarodowe zawody zapaśni­
cze w stylu klasycznym. Nasz re-
prezentant Wąs zajął w wadze 
szej pierwsze miejsce.

mu
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Zwycięstwo
Kanadyjczyków

Przebywająca na tournee w Ka 
nadzie reprezentacja Związku Ra 
dzieckiego w hokeju na lodzie ro 
zegrała czwarte spotkanie z repre 
zentacją tego kraju. Mecz odbył 
sie wobec 5.400 widzów w Vic- 
torii (Kolumbia brytyjska). Tym 
razem triumfowali Kanadyjczycy 
5:1 (2:0, 1:0, 2:1).

Po dotychczasowych meczach 
wynik jest remisowy — 2:2. Ho- 
keiśei, radzieccy podczas swego 
tournee wygrali dwa spotkania 
5:3 i 9:3. natomiast Kanadyjczy 
cy odnieśli zwycięstwa 4:3 i 5:1.

Piąte spotkanie ZSRR — Kana 
da odbędzie się 25 bm. (ot)
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MARGARYNA SPRZYMIERZEŃCEM TWEGO BUDŻETU ,
BAK

POLSKA
KASA

uprzejmie informuje, że
EKSPOZYTURA W POZNANIU
przy ul Świerczewskiego 12
CZYNNA BĘDZIE

* DNIA 24 GRUDNIA BR.
-M- DNIA 31 GRUDNIA BR.

OD 9 — 15
OD 9 — 19

Polecamy szeroki 
między innymi o 
wym krajowej 
i zagranicznej — 
towarowe PKO.

asortyment towarów — 
charakterze upominko- 
produkcji eksportowej 
za waluty obce i bony

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW !
K9367

UWAGA! 
uczestnicy Poznańskiej 

Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”

MLEĆ:

lOOODDOZł
KRAJOWEJ 
LOTERII 
PIENIĘŻNEJ

ELDOM

MIESZAĆ PAPKI

NAJPRAKTYCZNIEJSZY PREZENT GWIAZDKOWY

Pracownicy poszukiwani

1970 r. do Działu Głównego Automatyka: 
AUTOMATYKÓW. TECHNIKÓW i MISTPZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK-

REGENERACJI, sukcesywnie począwszy od 1 lutego 
do grudnia 1970 r. — niżej wymienionej armatury

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią od L I

w POZNANIU 
przy ul. Wielkiej 24/25

& Dzierżyńskiego 9. Głogowskiej 58

MOŻNA UBIJAĆ
ŚMIETANKĘ KREMOWĄ — PIANKĘ Z 
PRZETWORY Z TWAROŻKU — LEKKIE 
ORAZ KREMY

SOSY ORAZ KAŻDEGO RODZAJU 
I WSZYSTKIE GATUNKI CIAST

JAJEK 
CIASTA

KAWĘ — RYŻ — CUKIER — GROCH — FASOLKĘ
C E N A — 800

NABYCIA

Na 659 grę na dzień 28 grudnia 1969 r. 
Kolektury PGL „Koziołki” — przyjmować 
będą zakłady w następujących terminach: 
9 na terenie województwa, do dnia 24 grud­

nia 1969 r., tj. do środy włącznie,
0 w miastach powiatowych do dnia 27. XII. 

1969 r. tj. do soboty — normalnie jak w każ­
dą sobotę,

® na terenie m. Poznania, do dnia 27. XII. 
1969 r. — sobota do godziny 18.

„KOZIOŁKI” SPEŁNIĄ TWOJE MARZENIA 
ZŁÓŻ ZAKREŚLONE KUPONY.

K9547

UNdgranid

flmilioiKtwzi
Uwaga-, Myśliwi! Sprze 
dam dębową, oszkloną 
szafę myśliwską do 6 
sztuk broni oraz 80 par 
poroża rogaczy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 791p.

K9441
Sprzedam działkę budow­
laną koło Wrześni, 0,5 ha. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 785p.

TROMECH ANIKÓW
AUTOMATYKÓW 1

do pracy w charakterze
DYŻURNYCH oraz

NIKÓW ELEKTRONIKÓW do pracy 
dziale remontowym automatyki.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

TECH- 
W od-

rodzin-

miejscu. Warunki pracy l płacy do omówienia na 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K9090

wtryskowej:
szt. zespołów tłoczącycha)

b)

c)
d)

380

1.410

90

950

— „Leyland” 
szt. zespołów tłoczących 

— „Skoda-Jelcz” 
szt. zespołów tłoczących

p-py

P-py

szt.
— „Tatra” 
zespołów tłoczących

p-py

P-py

wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

Praca
Przyjme murarza, 
znań. Hetmańska
1L 15830g
Krawcowa młodsza, do­
bra na szycie miarowe — 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15770g.

gowska 135.

Wózki dziecięce, obicie w 
kratę, ostatnia nowość — 
poleca Wytwórnia, Gło-

Sprzedam regał do ho­
dowli kanarków. Poznań, 
Rycerska 22 m. 5. 13006g

Samochody

14707g

Pilnie sprzedam samochód 
Z.astava. Kalisz, Barbary 
i Bogumiła 14 m. 14. 788p

Sprzedam natychmiast — 
dom nowy z oborą, ziemi 
1.38 ha. Jan Bella, Grąb- 
kowo 65, poczta Jutrosin,
pow. Rawicz. 789p

Dom jednorodzinny, 3-po 
kojowy, kuchnia, ogród, 
przy tramwaju lub auto­
busie podmiejskim — do 
250.000 zł od właściciela, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16219g

Przyjmę osobę w śred­
nim wieku do prowadze­
nia domu i opieki nad 
pięcioletnim dzieckiem. 
Zgłoszenia: Wrocław, Pio 
tra Skargi 13 m. 13 — Go-

Telewizor 17” — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16272g.
Maszynę liczącą (sumator) 
tanio sprzedam. Waw- 
czeszkiewicz, Frydrycho- 
wice, pow. Wadowice —

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 A z kompresorem, przy 
czepą, rejestrowane oraz 
dwa pługi, stan dobry. 
Edmund Skopiasz, Grąb- 
kowo, poczta Jutrosin, 
pow Rawicz. 780p

LoKale

Krakowskie.
diewska. K9413
Przyjme dozorstwo. waru 
nek mieszkanie. Oferty: 
Edward Tarka. Poznań. 
Przemysłowa 25. 15883g

790p

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 11863g

Dnia 21 grudnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot

inż. BOLESŁAW STĘPNIEWSKI 
kierownik Zespołu Gospodarstw Szkolnych. 
Państwowego Technikum Rolniczego w Środzie 
Wlkp., odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaka Ho­
norową za Żasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego.
W Zmarłym straciliśmy odznaczającego się 

sumiennością, pilnością, wspaniałego kolegę 
i współpracownika, o którym pozostanie pamięć 
na zawsze wśród nas.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADÓW.^ — POP 

I WSPÓŁPRACOWNICY
K9553

Dnia 22 grudnia 1969 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, nasza ukochana matka i babcia

CECYLIA KRZYSKO
z domu BRZÓSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 8.30 na Junikowie.

16338g
CÓRKA, WNUK i WNUCZKI

Dnia 20 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, naj­
droższa, ukochana żona, matka i babcia

JOANNA JARMUŻEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 23 bm. 
na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

16301g

W dniu 20 grudnia 1969 r. zmarła w wieku lat 
53, najukochańsza żona, matka, córka, siostra, 
teściowa i babcia

ANNA KOTECKA
z domu MIĄSKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.10 na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Opalenicka 13 m. 1.

Grunwaldzka M

16329g

Nieruchomości

Dem dwupiętrowy, domek 
piętrowy, wyłączony ra­
zem. sprzedam. Lewicka, 
Gniezno, Rooseyelta 76.

786p

Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne, z wyższym 
wykształceniem, wynaj- 
mie pokój (z używalnoś­
cią, kuchni), najchętniej 
w śródmieściu lub na So- 
łaczu. Możliwość opłaty 
za rok. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16207g

Panience, samodzielny Po 
koik. wynajme. Stanisła­
wa 44 (Winiary). 15865g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 
grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, nasza najuko­
chańsza siostra, nigdy niezapomniana ciocia 
i szwagierka, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. " " ’ ”
wie.

Poznań,

8.45 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku

ul. Garbary 67.

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążona

16347g

A Dnia 22 grudnia 1969 r. zmarł przeżywszy lat 
• 73, opatrzony Sakramentami św., najuko­

chańszy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WIKTOR KRYSZCZYNSKI
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżami 
Powstańczymi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo - Główna.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Wroniecka 24 m. 6. 16340g

+ Dnia 21 grudnia 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

KAZIMIERZ PERTEK 
emerytowany profesor filologii klasycznej 
b. gimnazjum im. Marii Magdaleny i Li­
ceum im. Marcinkowskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym w smutku zawiadamia

+ Dnia 20 grudnia 1969 r. opatrzony Sakramen­
tami św., zmarł, śp.

KAROL TRENNER 
z Bożejewa, 

inżynier 'rolnik

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA .

Poznań, Warszawa. 16325g

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW I MECHANIKÓW 
— na stanowiska konstruktorów i do pracy ba­

dawczej.
Wymagana 3-letnia praktyka techniczna. 

MATEMATYKA 
— do programowania obliczeń.

Wymagana praktyka w zawodzie.
Przyjmie do pracy od 1 stycznia 1970 r. — Central­
ne Biuro Konstrukcyjne Przemysłu Taboru Kolejo­
wego w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 213/39.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem.

K9220
MASZYNISTA OFFSETOWY — do pracy na rota- 
princie — potrzebny od 1 stycznia 1970 r.

Wiadomość — Sekcja Wydawnictw Uczelnianych 
Akademii Medycznej, ul. Dzierżyńskiego 135/147 — 
bu d yn ek internatu pielęgniarek, tel. 380-241. 16252g

dnia 20.Pozostawiono
XII. 69 r. w pociągu Po­
znań — Luboń, odjazd go 
dżina 16.15 — torebkę dam 

■eką z dokumentami i klu 
czarni. Uczciwego znalaz­
cę proszę o ż* -ot za wy­
nagrodzeniem. Sobczak, 
Poznań, Hetmańska 61 m. 
6.___________16317g
Zgubiono zaświadczenie 
PKS nr 35926 i bilet mie­
sięczny trasa Pępowo — 
Graborzóg, legitym. szkol 
ną nr 67/67, nazwisko Ale
ksandra Drop. 782p

e)

f)

g)
h)

i)

j)
k)

140

460

10

szt.

szt.

szt.

90

140

260
2.460

1) 
ł) 
m)

szt.

szt.

320
1.420

530

Różne

n) 
o) 
P>

— „Żubr” 
zespołów tłoczących . _ _ 
— „Sachsenring”. „Ifa” 
zespołów tłoczących _
— „San H-100” 
zespołów tłoczących
— „Maz”
zespołów tłoczących 
— „Jelcz-315”
zespołów tłoczących

p-py

p-py

P-py

p-py

wtryskowej

wtryskowej 
krótkie 
wtryskowej

wtryskowej

wtryskowej

szt.
SZt.

— „Ifa W 
końcówek 
końcówek 
Jelcz”

p-py wtryskowej

wtryskiwacza 
wtryskiwacza

szt. końcówek
szt. 
szt.

wtryskiwacza

.Leyland” 
,Skoda-

Pana, który udzielił po­
mocy przy cmentarzu ul. 
Albańska, 13 grudnia go­
dzina 18 oraz kierowcę 
taksówki, który przewoził 
poszkodowaną do Pogo­
towia Chirurgicznego pro 
szę o skontaktowanie —
tel. 666-17. 16193g

„Autoelektroservice” — 
Grunwaldzka 161 A, napra­
wy rozruszników, prąd- 
dnic, ustawianie zapłonu.
Tel. 672-821. 14820g

Dnia 21 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu, w 69 
roku życia, nasza ukochana matka, siostra, teś­
ciowa, ciocia, babcia

HALINA DUDA-DUDZIAŃSKA
z domu BRZESKA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia ! 
grudnia br. o godz. 15.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Wrocław, Koszalin, Jarocin, Poznań, 
Gdynia, Warszawa.

23

16341g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia 1969 r. zasnął w Bogu, mój ko­

chany mąż, i przyjaciel, najtroskliwszy i nie­
odżałowany wujek i dziadziuś, szwagier, brat, 
przeżywszy lat 76, śp.

CZESŁAW TURKOT
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 

o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
Ź*ONA Z RODZINĄ

Poznań, Racławicka 61. 16300g

+ Dnia 21 grudnia 1969 r. odszedł na zawsze, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy tatuś i dziadek, prze­
żywszy lat 62

inż. BOLESŁAW STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm.

o godz.
Wlkp.

Kijewo,

13.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI
pow. Środa Wlkp. 16339g

+ Dnia 19 grudnia 1969 r. zmarła nagle w 35 
roku życia, najukochańsza żona i mamusia

IRENA JANKOWSKA
z domu KINITZ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z SYNEM I RODZINĄ
Poznań, ul. Grunwaldzka 35b m. 11. 16289g

faktora (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
dzfał^ sek?etS JS™m°wsk’- Les1łaW Tokarski (redaktor naczelny). Telefony; 611-21 łączy wszystkie
dział' łączności z C7vtelnikam8t57-8'3°—V i rtd-ak^ 857-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85
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S) 
tl 
U)

920
100
350
420

szt. 
szt. 
szt. 
szt.

20 szt.
190 SZt.
160 SZt.

końcówek wtryskiwacza 
końcówek wtryskiwacza 
ring”, „Ifa” — krótkie
końcówek 
końcówek 
końcówek 
końcówek 
końcówek

wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza 
wtryskiwacza

wtryskiwaczy kpi. 
wtryskiwaczy kpi.

.Tatra”

.Żubr” 

.Sachsen-

.Leyland” 
,Jelcz-315”

,San H-100” 
,Maz” 
,Jelcz-315” 
,Ifa W 50 L*< 
.Jones”

W przetargu mogą udział brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do dnia 3 stycznia 1970 r. 
do Wojewódzkiej Składnicy Zaopatrzenia PKS w 
Poznaniu, ul. Towarowa 45, gdzie również można 
otrzymać bliższe informacje.

Oferenci zamierzający wziąć udział w przetargu, 
winni wpłacić do dnia 3 stycznia 1970 r. w kasie 
Składnicy, wadium w wysokości 10 proc, wartości 
oferowanego świadczenia.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Wojewódzkiej 
Składniej' Zaopatrzenia w dniu 5 stycznia 1970 r. 
o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawa swobodnego wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K9197

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiumy 
maskowe. Długa 9.
______________________ 16165g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

 15028g
.Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
____________________ 16135g
Posiadam gotówkę, przy­
stąpię do spółki, chętnie 
ze współpracą, pod zabez 
pieczenie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16254g.

Kawaler pozna w celu 
matrymonialnym, pannę 
do lat 26 z mieszkaniem.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 15872g.

Panna lat 46, zapozna pa­
na do lat 55. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
781p.

Kawaler z średnim gospo 
darstwem, pozna pannę, 
miłą, przystojną, gospo­
darną, do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l.';876g. (

ES

fDnia 20 grudnia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., najdroższy i nig­
dy niezapomniany mąż, troskliwy tatuś, ' 

ny teść i dziadziuś, przeżywszy lat 55,

ANTONI MIZERA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 14 na Głównej.

kocha- 
śp.

23 bm.

W głębokim smutku pogrążone

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA
Poznań, Kaliska 9 m. 1. 16297g

+ Dnia 20 grudnia 1969 r. zmarła nagle nasza 
kochana matka i ciocia, przeżywszy lat

57, śp.
CECYLIA 

WOLAŃSKA-HOFFMANN 
z domu BOCHYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

16345g

+ Dnia 19 grudnia 1969 r. zmarł nagle, nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść, szwagier, śp.

STANISŁAW ADAMSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 15.15 w Puszczykowie.

16302g

W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA
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problem nr 1
TEATRY

GRUDZIEŃ ' 
23

Wiktorii

Wtorek Słońce: 8.02—15.40

W POZNANIU

Laurka czy rzeczywistość Trwają powiatowe zjazdy OSP

Woda
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 

gąski zgubiła”, pozostałe teatry 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

GNIEZNO Polonia: „Człowiek z 
Hongkongu”; KOŚCIAN: „Trzy 
dni Wiktora Czernyszewa”; LESZ­
NO: „Każdemu swoje” i „Przygo­
dy Tomka Sawyera”; NOWY TO­
MYŚL: „Zazie w metro”; OBOR­
NIKI: „Sąsiedzi”; ŚREM słonko: 
„Alfa. Romeo i Julia”; ŚRODA: 
„Obcy W domu”: SZAMOTUŁY: 
„Siedmiu braci Cervi”; WĄGRO­
WIEC: „Bohater naszych czasów” 
i „Kronika nurkującego bombow­
ca”; WRZEŚNIA: „Polowanie na 
mężczyznę” i „Kalejdoskop”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON —, g. 12—21 
»Afryka zachodnia: Ghana, Nige­
ria, Kamerun, Birma”.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 Dla nauczycieli; 8.10 Public, 
międzynar.; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.44 „Piosenka dla so<enizan- 
*a—”5 9 Z muzyki scenicznej kom 
pozytorów skandynawskich; 9.30» 
Opr. Melachrino — mel. franc.; 9.40 
Dla przedszkoli „List Koziołka 
Kududu” słuch.; 10.05 „Pompalin- 
scy” ode. 5 pow.; 10.25 Utwory or 
ganowe J. S. Bacha; 10.50 „Sateli­
ta Nr 3 nadaje program rozryw­
kowy’’; u „Poezje w piosence”; 
11.30 Śpiewa ,,Mazowsze”; 11.49
„Rodzice a dziecko” — odpowia­
dam}' na listy; 12.25 Konc. z polo­
nezem; 13 Mikołaj Rimski-Korsa- 
kow; — Suita z opery „Car Sał- 
tan”; 13.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 Portrety literackie — o 
twórczości Zofii Kossak; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.io „Popołudnie z młodością”; 
18.05 „Spotkanie z Temidą”; 18.25 
Pieśni ze śpiewników domowych 
St. Moniuszki; 18.50 Muz. i Aktual 
ności; 19.15 Dla domu i dla ciebie 
„Opinia konsumenta”, „Praktycz­
na Pani” „Pollena”; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.25 Konc. tan. na siedem 
rytmów; 21 Teatr PR — Studio 
Klasyczne „Pavoncello” słuch.; 22 
Utwory Glucka i Haydna; 22.40 Mi 
strzowie jazzu; 23.10 „Przeglądy i 
poglądy”; 23.2o Gra Zespół Roz­
rywkowy Rozgł. Opolskiej pod 
dyr. E. Spyrki; 23.40 W rytmach 
tanecznych; 0.10 Konc. życzeń od 
Polonii Zagranicznej dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Zie­
lonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20. 23. 24, 1, 2; 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Świat i my” ma­
gazyn aktualn. gospod.; 9 Gra Pol 
ska Kapela pod dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Grają wirtuozi muz. rozrywk.; 
10.25 W cesarstwie Apisonii — 
rep.; 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowiada 
my; 13.25 Kwadrans polskich pio­
senek; 13.40 „Wigilia” opow.; 14.05 
Najpiękniejsze melodie operetko­
we; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Konc. muz. operowej: 15.35 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 
17.15 Aud. społeczna; 17.25 „Co no 
wego w muzycznym Poznaniu”; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.20 „Widno­
krąg” wydarzenia, opinie, reflek 
sje ze świata nauki; 19.15 Wieczór 
literacko-muzyczny — „Miłość w 
miniaturze”; 21.18 z nagrań soli­
stów zaproszonych do naszego stu 
dia; 21.30 Reportaż literacki; 21.50 
Alfabet ork. rozrywk.; 22.30 Język 
angielski; 22.45 Kwadrans z zespo 
łem wokalnym; 23 Konc. Warszaw 
skiego Koła ZKP.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22. 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu- 
bi; 17.30 „Kamień co się toczy” 
ode. 9 pow.; 17.40 Debiuty gwiazd 
jazzu; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 „Oset” — magazyn uszczypli 
wości; 18.25 — Kalkomania — kwa 
drans parodii muzycznych; 18.40 
Cezar Franek — Preludium, cho­
rał i fuga wyk. Jean Charles Ri­
chard — fortepian; 19 „Miejscow­
nik — czyli o kim? o czym?”; 19.32 
Trzej panowie z Lublina; 19.45 
Trzej panowie z Londynu; 20 Mo­
wa — magazyn lingwistyczny; 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Chwila wspomnień — rep.; 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — fe 
lieton; 21.50 Opera — Ch. W. 
Glucka „Orfeusz i Eurydyka”; 
22.08 Piosenki spod choinki; 22.15 
„Ogniem i mieczem” — prolog ra 
diowy; 22.45 Przeboje zza Atlanty­
ku; 23 Wiersze H. Heinego; 23.05 
Koncert tylko dla melomanów — 
Instrumentalne fragm. kantat Ba­
cha; 23.50 Gra Derek Smith.
TELEWIZJA

WTOREK: 9 — Teleferie: „Jak 
Hun i Hop wyruszyli w świat” — 
film „Wycieczka dp Krakowa” I 
— Barbakan; film z serii „Thierry 
Śmiałek”; 10.15—11.45 — „Druga 
strona medalu” — film fab. prod. 
włoskiej; 16.40 — Dziennik; 16.50 — 
„Wycinanki”^ 17.10 — „Obiektyw” 
— program public.; 17.40 — „TV 
Ekran Młodych”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Druga 
strona medalu” — fab. film wło­
ski: 21.35 — ..Czwarta zmiana”; 
22.05 — Dziennik.

ŚRODA: 9—10.10 — Teleferie: 
„Jak Hup i Hop malowali kaju­
tę” — film. „Wycieczka do Kra­
kowa II” „Szopki krakowskie”; 
film z serii: „Thierry Śmiałek”; 
14.55—15 — Program dnia; 15—16.05 
— Film prod. radź, dla dzieci: 
„Szare kaczątko”: 16.20 — PKF; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie­
ci: ..Opowieści o żywej wodzie
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Przebrzmiały 
szowych

echa jubileu 
uroczystości,

oficjalnych akademii i
okolicznościowych przemó­
wień. Państwowe Gospodarst­
wa Rolne weszły w drugie 20- 
lecie swojej historii. Weszły z 
dużym dorobkiem i pod zna­
kiem nowych zadań.

nia, warunki socjalne itp. Ot, 
choćby takie porównanie: w 
ubiegłej 5-latce pracownicy 
PGR-ów otrzymali 36 tys., a 
w tym pięcioleciu zamieszkają 
w 100 tys. nowych izb.

NOWE FORMY W 
PRODUKCJI I 
ZARZĄDZANIU

na jednym terenie w przed­
siębiorstwa wieloobiektowe

DWA ETAPY Zaczął się już trzeci etap w

przy 
wym’

czym takim „modelo- 
rozmiarem byłby PGR

Ale wróćmy do pierwszych 
lat — tych pięćdziesiątych. 
Wtedy główną troską było 
przede wszystkim szybkie 
uprawianie jak największej 
powierzchni gruntów rolnych. 
Ponad 1 milon hektarów — to 
jest 40 proc, użytków rolnych, 
będących we władaniu PGR- 
ów — stanowiły powojenne 
ugory; brak było ludzi i ma­
szyn, zagospodarowywano zde 
wastowane chłopskie zagrody. 
Stąd trudności i słabe wyni­
ki. Jakże niedawno jeszcze ten 
pion gospodarki rolnej utożsa 
miano z bałaganem i złymi 
warunkami pracy.

Taki był start — ten pierw 
szy i najtrudniejszy etap pra­
cy PGR-ów. Ileż wysiłku pań 
stwa i kadry PGR-owskiej 
wymagała poprawa sytuacji, a 
także zmiana klimatu wobec 
tego pionu rolnictwa. Dziś, w 
20-lecie, trzeba również o tym 
pamiętać, zwłaszcza gdy mó­
wimy o obecnych bezspornych 
sukcesach, uzyskanych zresztą 
głównie w ostatnich latach, 
już na drugim etapie rozwoju, 
który PGR-y mają również za 
sobą.

Kilka liczb z tego okresu. Pro­
dukcja: świadczy o niej udział 
gospodarstw państwowych w pro- 
dukP$i towarowej całego rolnict­
wa. PGR-y dostarczają przedsię­
biorstwom skupu ok. 40 proc, 
zbóż i prawie 50 proc, żywca woło 
wego. A gospodarzą przecież tyl­
ko na 13,5 proc, ogółu użytków 
rolnych. Gospodarzą więc inten­
sywniej i wydajniej niż inne dzia 
ły rolnictwa.

Obecnie PGR-y w skali roku do 
starczają o 65 proc, więcej zboża 
niż np. w roku gospodarczym 
1964/65, o ok. 45 proc, więcej mię­
sa wołowego i o 27 — 28 proc, mle 
ka.

W parze z poprawą rezulta­
tów produkcyjnych przyszło 
polepszenie warunków pracy. 
Mamy tu na myśli całość tego 
zagadnienia — płace, mieszka

historii PGR-ów — przemiahy 
jakościowe. W polityce rol­
nej naszego państwa przypa-t 
da im w perspektywie szcze­
gólnie odpowiedzialna i w pe 
wnym sensie nowa rola. Po 
prostu ich udział w uzyskaniu 
globalnej puli żywnościowej 
dla całego społeczeństwa musi 
znacznie wzrosnąć. Tym sa­
mym zakłada się wyższy 
wzrost produkcji rolnej w 
PGR-ach od pozostałych pio­
nów rolnictwa.

A to już wymaga — poza 
środkami agrotechnicznymi, 
zabezpieczeniem odpowiedniej 
ilości maszyn i nawozów — 
wprowadzenia w praktykę 
również nowych form, sprzyja 
jących intensyfikacji . upraw 
rolnych i hodowli zwierzęcej. 
I tu dochodzimy do meritum 
sprawy, a mianowicie do dob 
rego wykorzystania środków 
inwestycyjnych, które w zwię 
kszonym rozmiarze otrzymają 
PGR-y w nadchodzącej pięcio 
łatce.

Nie jedynym, ale na pewno 
bardzo ważnym czynnikiem, 
zapewniającym to lepsze wy­
korzystanie, jest specjalizacja 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Chodzi tu o specjali 
zację produkcji przystosowaną 
do lokalnych warunków gle­
bowych, klimatycznych, komu 
nikacyjnych (miasto — wieś)

gospodarujący na 3-4 tysią­
cach użytków rolnych. Oczy­
wiście w niektórych rejonach, 
ze względu na rozproszenie 
gospodarstw i znaczne dzie­
lące ich odległości. nie 
będzie można zastosować 
w praktyce tych nowych 
form organizacyjnych. Ale i 
tam trzeba będzie bardziej po 
myśleć o specjalizacji produk 
cji, o lepszym dostosowaniu 
profilu do specyficznych wa­
runków terenowych, co na pe 
wno uefektywni pracę niejed 
pego PGR-u.

Kierunek — specjalizacja, ta 
kie jest motto przewodnie na 
następną pięciolatkę. Ale jeśli 
mówimy o nowych zadaniach, 
nie sposób pominąć wielkiej, 
odpowiedzialnej pracy jaką 
mają wykonać PGR-y w nad 
chodzących latach w związku 
z zagospodarowaniem grun­
tów Państwowego Funduszu 
Ziemi.

Realizacja nowych zadań, 
bardzo trudnych w swym wy 
razie agrotechnicznym i orga 
nizacyjnym. wymagać będzie 
dobrych kadr. I to jest wresz 
cie trzecia sprawa, wysuwają­
ca się na czoło charakterysty 
cznych zagadnień najbliższego 
okresu działalności w PGR- 
ach. Stan kadrowy uległ już ra 
dykalnym zmianom na lepsze. 
Dopływ fachowców jest zado 
walający. Rzecz sprowadza 
się teraz do stabilizacji tych 
kadr i stałego ich doskonale­
nia.

ANDRZEJ HETMANEK

W tym roku mija kolejna kadencja władz powiatowych 
oddziałów Związku Ochotniczych Straży Pożarnych. Przed 
paru tygodniami w naszym województwie zapoczątkowano 
zjazdy delegatów OSP, na których podsumowuje się czte­
roletnią działalność tych organizacji i wybiera nowe wła­
dze. Odbyło się już 14 zjazdów powiatowych: w Rawiczu, 
Międzychodzie, Chodzieży, Środzie, Kole, Koninie, Ostrzeszo­
wie. Ostrowie> Turku, Kościanie, Gostyniu, Nowym Tomyś­
lu, Wolsztynie i powiecie poznańskim. Wszystkie zakończo­
ne zostaną do końca lutego przyszłego roku.
Ogólnie stwierdza się na do 

tychczas odbytych zjazdach do 
brą frekwencję oraz duży 
udział powiatowych władz ad 
rńinistracyjnych, partyjnych i 
organizacji społecznych. Ży­
wa jest także dyskusja nad re 
feratami sprawozdawczymi, 
świadcząca o rosnącym zainte 
resowaniu działalnością tych 
organizacji, o coraz większej 
ich roli w życiu społeczeń­
stwa. przede wszystkim wiej­
skiego.

Zadania, jakie stoją przed 
strażami pożarnymi są ogól­
nie znane, wynikają z aktual­
nych potrzeb ochrony przeciw 
pożarowej, ale potrzeby te z 
każdym rokiem rosną wraz ze 
wzrostem majątku ogólnona­
rodowego i trzeba im spro­
stać. Nie jest to sprawa łat­
wa, wymaga dalszej akty wiza 
cji i usprawniania pracy od­
działów powiatowych, zwięk­
szenia szeregów strażactwa 
ochotniczego.

Mijający rok był szczególnie 
niekorzystny dla statystyk 
strażackich. Długotrwała su­
sza przybrała rozmiary klęski 
niespotykanej od lat. W ciągu 
trzech kwartałów powstało w 
kraju ponad 23 tysiące poża­
rów. w których śmierć po­
niosły 144 osoby, a straty sza 
cuje się na przeszło 800 milio’ 
nów złotych. Województwo

itp. Wszystkoizm, a 
wieloasortymentowy
produkcji, powinien ustąpić 
miejsca rozsądnemu podziało 
wi pracy i zadań. Umożliwi to 
dobrym gospodarstwom osią­
gnięcie jeszcze lepszych wy­
ników. a słabym — stopnio­
wą likwidację deficytu finan­
sowego. No, a przede wszyst­
kim tę oczekiwaną dalszą in­
tensyfikację produkcji.

Dla wprowadzenia w życie 
zasad daleko idącej specjaliza 
cji zamierza się łączyć mniej 
sze gospodarstwa PGR-owskie

Z sesji budżetowej MRN w Kórniku

Czy dobrze krawiec kraje?
W Kórniku obradowała nad budżetem miasta sesja Miej­

skiej Rady Narodowej. Budżet ten wyraża się kwotą 6 100 
tys. złotych. Z tej sumy na gospodarkę miejską przypada 2,5 
min. złotych.

raczej 
profil

UJtybudpufGno ąo uf 14 dniach.

Na niektóre pozycje przewi­
dziano kwoty niewspółmiernie 
niskie do potrzeb. Np. na o- 
świetlenie miasta — 20 tysięcy, 
co wystarczy na pokrycie ra­
chunków zaledwie za 2 miesią­
ce. Podobnie będzie z utrzy­
maniem zieleńców, kapitalny- . 
mi remontami autobusów, po­
mocami szkolnymi, na które 
przeznacza się sumę o połowę 
mniejszą, aniżeli w roku ubie­
głym.

Łącznie na pokrycie niezbęd­
nych wydatków zabraknie 180 
tys. złotych. Władze miejskie 
zamierzają pokryć najpilniej­

nierytmiczność dostaw i złe za­
opatrzenie mieszkańców. Ciąg­
łe eksperymenty transportowe 
nie przynoszą nigdy poprawy, 
lecz zawsze większe kłopoty.

Natomiast największą troską 
służby weterynaryjnej jest pro 
filaktyczna walka z gruźli­
cą krów. W przyszłym ro­
ku zostanie w Kórniku oddana 
do użytku nowoczesna leczni­
ca dla zwierząt, (sn)

We wsi Ceradz Dolny, w gospo­
darstwie St. Durczaka, po raz 
pierwszy w powiecie szamotul­
skim postawiono w stanie suro­
wym w ciągu dwóch tygodni bu 
dynek mieszkalny, z betonu ko­
mórkowego w oparciu o typową 
dokumentację. Materiały bu­
dowlane zabezpieczył Wydział 
Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium PRN w Sza 
motułach. Koszt obiektu nie róż­
ni się od kosztu dotychczaso­
wych budynków mieszkalnych sta 
wianych metodą tradycyjną. Na 
zdjęciu: dom Stanisława Durcza 

ka. (mr)
Fot. — M. Różański

sze potrzeby z funduszu 
skiego.

Na sesji wysłuchano 
sprawozdań kierownika

miej-

także 
mle-

czarni oraz kierownika leczni­
cy weterynaryjnej.

Połączenie kórnickiej mle­
czarni spółdzielczej z mleczar­
nią w Śremie wyszło nie tylko 
na jej niekorzyść lecz również 
na niekorzyść miasta. Zakład 
pracuje ze stratą, podczas gdy 
poprzednio wypracowywał rocz 
nie około pół miliona zł. Do­
stawy mleka maleją. Wpływa 
to m. in. na ograniczoną podaż 
masła do sklepów. Sytuację 
taką wykorzystują niektórzy 
rolnicy, ograniczając dostawę 
mleka, które przerabiają na 
masło sprzedawane na wolnym 
rynku.

Produkty mleczarskie do kór 
nickich sklepów dostarczane 
są transportem śremskim, stąd

wg R. Zamorskiego, drugi wie­
czór baśni. Opracowanie: M. Sten 
gert. Reżyseria i real. TV: St. 
Olejniczak. Scenografia: Zb. Kaja. 
W roli głównej: K. Nogajówna;
17.10 .Jezioro Flamingów”
przyrodhiczy film meksykański; 
18.30 — „Światowid” — przegląd 
wydarzeń międzynar.; 19 — Pro­
gram filmowy: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Biesiada lu­
dowych poetów” z cyklu: „Z Koi

eciia
Pospieszyli z pomocą

W artykule „O pomoc dla 
ZMW w Bonikowie — Żądni 
wiedzy i godziwej rozrywki” 
(„Głos Wielkopolski” nr 286 z 
2 grudnia br. wyd. AB) apelo 
waliśmy o udzielenie pomocy 
kołu ZMW Bonikowa w powie 
cie kościańskim, przez wypo­
sażenie go w sprzęt fotogra­
ficzny i sportowy oraz poprzez 
wzmożenie w tej wsi działal­
ności kulturalno-oświatowej.

Na apel odpowiedziały: ZP 
ZMW oraz powiatowe instytu 
cje kulturalno-oświatowe. Po­
wiatów? Dom Kultury i Od­
dział Powiatowy „Ruch” zor­
ganizowały w Bonikowie kil­
ka interesujących imprez 
m. in. dwa spotkania z dzień 
nikarzami poznańskimi oraz

bergiem po kraju”, „Dzisiok wte 
gody”. Reź.: Wojciech Siemion. 
Wykonawcy: Wojciech Siemion, 
poeci ludowi oraz Chór Chłopie 
cy pod dyr. prof. R. Miazgi: 20.40 
— „Zapomniana melodia” — ar­
chiwalny film polski, komedia; 
22.05 — „I ty bodziesz moja pa- 
nia” — polski film TV; 22.25 — 
„Złote serce” — fab. film USA.

TV zastrzega prawo zmian.

cykl ciekawych prelekcji. Se­
rię wykładów przygotował dla 
Bonikowa Zarząd Powiatowy 
Towarzystwa Wiedzy Pow­
szechnej. Powiatowa Poradnia 
Instrukcyjno-Metodyczna przy 
PDK w Kościanie udostępniła 
kołu materiały repertuarowe 
dla przygotowywanego przez 
bonikowską młodzież wieczo­
ru kukiełkowego dla dzieci. 
PDK obejmie działalnością 
szkoleniową wszystkich człon 
ków koła, którzy zgłosili swój 
udział w ogólnopolskim kon­
kursie amatorów — wyko­
nawców piosenki radzieckiej.

Prawdziwie społeczną posta 
wę wykazał Zarząd MKKS 
„Obra” w Kościanie. Sekre­
tarz KI)? bu, B. Włodarczak 
oświadczył, że z początkiem 
przyszłego roku przekażą ko­
łu wprawdzie już zużyty, ale 
będący w nie najgorszym sta 
nie stół ping-pongowy.

Mamy nadzieję, że młodzież 
z Bonikowa potrafi wykorzys 
tać udzieloną jej pomoc dla 
ożywienia życia kulturalnego 
wsi i nie zawiedzie tych, któ­
rzy tej pomocy udzielili, (zi)

Środy
Ognisko Muzyczne 

zaprasza
Sredzkie Społeczne Ognisko 

Muzyczne wznowiło swą dzia­
łalność już w październiku, ale 
dopiero w listopadzie stała się 
ona bardziej ożywioną. Zada­
niem ogniska jest upowszech­
nianie kultury muzycznej oraz 
opieka nad jednostkami uzdol­
nionymi i nad wiejskimi ogni­
skami muzycznymi. Nad nale­
żytym' poziomem pracy ogni­
ska czuwa Wojewódzkie Stówa 
rzyszenie Ognisk Artystycz­
nych w Poznaniu.

Ognisko realizuje 4-Ietni pro 
gram nauczania w 3 działach: 
dziecięcym, młodzieżowym i 
umuzykalniającym (dla amato­
rów). W chwili obecnej może 
przyjąć jeszcze kandydatów na 
1 rok nauki, (rk)

poznańskie należało do naj­
częściej nawiedzanych przez 
pożary. Front walki z tą klę­
ską, stworzony wspólnym wy 
siłkiem ochotniczych i zawo­
dowych straży pożarnych, mi­
licji, ORMO, wojska w dużym 
stopniu przyczynił się do jej 
zahamowania. W tej walce 
szczególnie dał się we znaki 
brak wody do celów gaśni­
czych, której deficyt jeszcze 
bardziej pogłębił się na sku­
tek suszy.

W treści obrad dotychczaso­
wych zjazdów sprawa należy­
tego zaopatrzenia w wodę, bu 
dowy zbiorników przeciwpoża 
rowych, należała do najczęś­
ciej poruszanych tematów. 
Jednostki OSP wykazują co­
raz lepszą sprawność technicz 
ną, z roku na rok są coraz le­
piej wyposażone w potrzebny 
sprzęt ręczny i zmechanizowa 
ny, ale najlepszy nawet ekwi 
punek nie wystarczy w wal­
ce z pożarami, jeżeli nie ma 
wody. Konieczna jest zatem 
mobilizacja społeczeństwa do 
budowy punktów czerpania 
wody, zastawek, ods ziarnowa­
nia stawów, przystosowania 
do tych potrzeb naturalnych 
zbiorników. Więcej troski w 
tym zakresie muszą także wy 
kazać terenowe rady narodo­
we.

Innym ważnym problemem 
jest dalszy wzrost szeregów 
OSP. Do pomocy tym organi­
zacjom należy wciągnąć mło­
dzież. tworząc młodzieżowe i 
kobiece drużyny przeciwpoża­
rowe, drużyny harcerskie o 
specjalności pożarniczej, szko 
lić je w zakresie prewencji, 
propagandy p. pożarowej i 
sprawności techniczno-bojo- 
wej. W województwie poznań­
skim istnieje już 217 takich 
drużyn. Wiele z nich wykazu 
je się pewnymi osiągnięciami. 
Nie jest to jednak liczba, któ 
ra mogłaby zadowalać. W 
przynależności do OSP istnie­
je duże pole do popisu i poży 
tecznej działalności dla naj­
szerszej rzeszy młodzieży wiej 
sklej.

Powiatowe zjazdy straża­
ków dobiegły półmetka. Wy­
kazały wewnętrzne umocnie­
nie się jednostek OSP. cieszą 
cych się w swoich środowi­
skach coraz większym autory 
tetem. Ich działalność niejed­
nokrotnie wybiega poza ramy 
zapobiegania i walki z pożara 
mi. Są inicjatorami wielu czy 
nów społecznych, biorąc 
udział w akcjach komitetów 
FJN, współdziałają z innymi 
organizacjami w rozwijaniu 
działalności kulturalnej, tury­
styki, sportu społecznego sys­
temu obrony terytorialnej kra 
ju, w ogólnym rozwoju życia 
społecznego. Te wszystkie for 
my działalności uwzględnia 
się szeroko w planach, jakie 
nakreśla się przed nowymi 
władzami, w skład których 
wchodzą ludzie, cieszący się 
społecznym uznaniem, działa­
cze terenowi, wśród nich wielu 
członków prezydiów powiato­
wych rad narodowych. Ich 
przybliżenie do strażactwa nie 
wątpliwie pomoże w rozwiązy 
waniu niektórych trudniej- 
szych problemów, (zd)

MŁODZIEŻ - STARUSZKOM
WĄGROWIEC. Młodzież szkolne 

go koła PCK przy Szkole Podsta­
wowej nr 4 im. Marii 'Skłodow- 
skiej-Curie jak co roku przygoto 
wała paczki świąteczne dla ludzi 
starszych, pozbawionych opieki. 
Wartość zebranych darów wy­
niosła ponad 2 tys. zł. Składają się 
na nie: artykuły żywnościowe, 
odzież, środki piorące I itp. Mło­
dzież nie tylko wręcza stai-ym lu 
dziom te paczki, ale niejepnokrot 
nie pomaga im w pracach domo­
wych. (kdw)

POŁĄCZENIE ZAKŁADÓW 
BUDOWLANYCH

SZAMOTUŁY. Z inicjatywy 
WZGS 1,Samopomoc Chłopska” w 
województwie poznańskim doko- 
nujć się reorganizacji istniejącym 
Zakładów Usług Remontowo-Bu­
dowlanych oraz poszczególnych 
brygad PZGS. Ostatnio zarządy 
PZGS z Międzychodu i Szamotuł 
uzgodniły połączenie swych zakła 
dów remontowo-budowlanych ce-

lem wzmocnienia ekip i pełnego 
wykorzystania parku maszynowe­
go. (mr)

KOR PRACUJE
BUK. Klub Ojficerów Rezerwy 

zorganizował ostatnio spotkanie z 
posłem na Sejm Józefem Wlekłym 
oraz z przedstawicielami załogi 
nowotomyskiej Fabryki Narzędzi 
Chirurgicznych.

Klub prowadzi również działał 
ność wśród młodzieży. Utworzono 
m.in. koło LOK przy Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Buku. Wicepre­
zes KOR, Hieronim Lubiński, 
otrzymał odznakę Zasłużonego 
Działacza LOK. (js)

DEGUSTACJA
LESZNO. Leszczyńskie Zakłady 

Gastronomiczne chcąc zaintereso­
wać zakłady pracy swymi usługa 
mi w -zakresie przygotowywania 
posiłków regeneracyjnych, zorgani 
zowały 20 bm. dla przedstawicieli 
zakładów pracy spotkanie połączo 
ne z degustacją tych posiłków. 
Podczas spotkania zaprezentowa­
no IŁ rodzajów popularnych posil 
ków w cenie od 3,50 do 7 zł. 
Uczestnicy spotkania swoje wnios 
ki sformułowali w specjalnych an 
kietach. Wiele zakładów pracy 
wykazało zainteresowanie dosta­
wą posiłków regeneracyjnych tła 
swoich załóg, (r)


